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Minister Revin n sytuaeii międzynarodowe!

ne wierze, aby p a
Wielka S r , t a ^ a z ^ i  e r z a d o .o i s z e r z e n  a 
so j s z u  z  ZSRR oraz układu z  Francją

Ang.ia zm.erza uo u warzenia 
federacyjnego państwa n e m l e c k a ^ o

Co postanowili Esinisfrowio
spraw zagranicziiysii?

-Więcej odwagi ~
O ojrzyiityśm y się z pewnością, gdyby ktoś nam zarzu­

cił bras odwagi. Wielekroć składaliśmy dowody, że nam jej 
n e brak Nie jesteśmy narodem tchórzów, pctrafimy wal­
czyć, a nawet ginąć na straconym posterunku. O przykła­
dach nafzej edwagi uczy nas historia, znamy je z ubiegłej 
w o jry . A  jednak, naogół brak nam odwagi, tej codziennej cy- 
w  lr.ej odwagi, potrzebnej nie do spełniania, jakiegoś wielkie­
go czy bohaterskiego czynu, ale do wykonywania zwykłych, 
naszych obowiązków wobec nas samych i wobec społeczeń- 
stwa.

Jakże często słyszymy zdanie, że ten i  ów nie postępuje 
tak. jak powinien. Słyszymy, że ten urzędnik bierze łapów- 
k, że tamten poprostu kradnie, zaś inny siedzi na dobrze 
płatnej synekurze i nic nie robi. Nawet jednak gdy jeste­
śmy przekonani o słuszności naszych zarzutów, ogranicza­
m y sie zazwyczaj do stwierdzenia samego faktu, a brak 
narn odwagi do zareagowania i do publicznego napiętnowa­
nia zla Niedawno skarżył się przede mną jeden ze znajo- 
mycn na'“działalność jakiejś komisji. Opowiadał mi, że 
członkowi- tej komisji przyszli do niego pijani, zaczęli mu 
gr<»zić i wprost zażądali łapówki. Na pytanie, d aczego nie 
don osi władzom przełożonym o tym fakcie, odpowiedział 
m z oburzeniem: „czyż ja jestem konfidentem, albo dono- 
SxC.ieiem“ ? Właśnie obawa posądzenia o donosicielstwo po­
woduje że większość ludzi toleruje, takie czy inne wykro­
czenia. nie zastanawiając się nad tym, że odważne ich w yt­
kniecie przyczyniłoby się do usunięcia zła.

Weźmy choćby taki przykład z codziennego życia. 
W  tramwaju konduktor pobiera pieniądze za przejazd, jed­
nak pasażerowi nie wydaje biletu. An i sam pasażer, ani 
W;-pól jadący nie reagują na takie postępowanie. Lub inny. 
Jedzemy tramwajem i widzimy, że obok nas stojący pa­
saże- nie wykupił biletu, mimo kilkakrotnych wezwań kon­
duktora. A  jednak nie mamy odwagi zwrócić na to kon­
duktorowi uwagi. Przykładów takich możemy mnożyć w  ty­
siące. My, dziennikarze, znamy ten brak cywilnej odwagi. 
Codziennie otrzymujemy dziesiątki listów, w  których czy­
telnicy donoszą o różnych nadużyciach, zwracają uwagę na 
rozmaite niedociągnięcia. Niestety, wśród tych listów za­
ledwie jakiś ułamek procentu stanowią listy podpisane i z 
adresem. Piszącym brak odwagi cywilnej wziąć pełną od- 
pow edzialr.ość za to, co piszą.

W ydaje mi się, że tę nagminną chorobę musimy zacząć 
ieuzyć Musimy raz już zdobyć się na odwagę występowa­
nia śmiało i otwarcie we wszystkich takich wypadkach, 
w  których, zdaniem naszym, dzieją się nadużycia, czy na­
wet przestępstwa, lub które zagrażają p-rządkowi spo­
łecznemu. N ie będzie to żadnym donosieielstwem, lecz jedynie 
dowodem cyw ilnej odwagi oraz wykonaniem obowiązku wo­
bec społeczeństwa. Wykazując więcej odwagi cywilnej nie­
wątpliw ie, przyczynimy się do uzdrowienia stosunków na 
każdym odcinku naszego życia.

TADEUSZ TUŁASIEW ICZ.
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Niema » ż e S a z m j  kuriyay« 
i  dzielącej Wschód od Zachodu

L O N D Y N  (PAP.V  —  W y stą ­
pienie m inistra Bevina na kon­
ferenc ji londyńskiego Labou r  
P arty  by łe  oczekiwane z w ie l­
kim  zainteresowaniem . B y ło  to 
bow iem  pierwsze przem ówienie  
jego  od pam iętnych dni rebelii 
w  L abo u r Party  wygłoszone  
przed towarzyszam i party jny ­
mi

N a  wstępie wspomniał min. 
Bevin o trudnościach gospodar­
czych, jakie przeżywa obecnie 
W .  Brytania, wpływają  one ha 
mująco również na bieg bryty j­
skiej polityki zagranicznej. Na­
stępnie przedstawił Bevin swój 
pogląd na szereg aktualnych za 
gadnień międzynarodowych.

Podał on do wiadomości, że 
W . B rytania czyni starania o 
rozszerzenie sojuszu ze Z w ią ż - ' 
kiem  Radzieckim , oraz o zaw ar  
eie układu z Francją.

Podkreślił on p rzr tym  ko­
nieczność pogłębien :a współ­
pracy gospodarczej, jako  waru­
nek ugruntowania pokoju. W

spraw ia Niem iec, min. Bevin za 
znaczył, że W .  Brytania zm ie­
rza do utworzenia federacyjne­
go pańsiw a niemieckiego z sze­
rokim i kom petencjam i po. zcze* 
gólnych k ra jów , wchodzących  
w  skład federacji.

Centralna władza nie pow in ­

na mieć —  wedle projektu bry 
tyjskiego w ielkich uprawnień.

Przechodząc do sprawy bez­
pieczeństwa, Bevin oświadczył: 
,,Nie w ierzę, aby jakiekolw iek 
państwo zmierzało do wojny*', 

j Ogólne rozbrojenie będzie 
' zdaniem min. Ler ina  —  inożii-

w e po ustanowieniu sysiemu 
powszechnego bezpieczeństwa 
w  ramach Ó NZ oraz przy wza­
jem nym zaufaniu partnerów 
mi ed zy narodowych.

Min. Bevin zaznaczył, że pod  
czas konferencji m oskiewskiej 

! nie będzie szczędził wysiłku,

aby przyczynić się do wzrostu  
wzajem nego zaufania. W  tym
miejscu mówca zaprzeczył 
wszelkim  złośliwym  twierdze­
niom o rzekom ej „żelaznej kur 
tynie", dzielącej wschód od za­
chodu. „Jest to nietrafny i nie­
fortunny zwrot oświadczył min. 
Bevin —  zmierzający do utwo­
rzenia atmosfery wzajemnej 
nieufności między narodami, ja  
osobiści-’ nigdy zwrotu tego nie 
używałem".

Nawiązując z kolei do ogło­
szonej niedawno „b ia łe j księ­
gi", min. Bevin podkreślił ko­
nieczność utrzym ania arm ii na 
odpowiednim  poziomie, tak atu 
go, jak  długo nie zostanie utwo* 
rzany sku !°c : j y  system powr 

i szechnego bezpieczeństwa. Za- 
' daniem armii brytyjskiej jest 

utrzymanie straży nad lin iami 
komunikacyjnymi, łączącymi 

! W . Brytanię z je j posiadłościa­
mi zamorskimi.

M ietka neta proieslacpa
1 do Stanóu; Zjednoczonych
j M OSKW A (PAP). Agencja Tass 
’ opublikowała tekst radzieckiej noty 
wystosowanej do rządu Stanów Zjed 
noczonych. Nota wspomina, że dnia 
10 lutego br. podczas omawiania w  
senacie Stanów Zjednoczonych spra- 

| w y nominacji uczonego Dawida L i- 
| lienthala na przewodniczącego ko­
misji do spraw energii atomowej — 
zastępca sekretarza stanu Dean 
Acheson, odpowiadając jednemu z 
senatorów określił po itykę zagrani­
czną Związku Radzieckiego, jako 
„agresywną i ekspansywną**.

Sprawozdanie’ z tego posiedzenia 
senatu z przytoczonym oświadczę-, 

i niem opublikowała 11 lutego prasa 
amerykańska.

W  związku z powyższym wystoso­
wał minister spraw zagranicznych 

| ZSRR Mołotow do ambasadora Sta- 
i nów Zjednoczonych w  Moskwie 
Smitha notę, w  której rzad radziecki 

: zwraca rwngę rz-dowi Stanów Zjed 
noczonych na niedopuszczalne zacho 
wanie się Dean Aehesona.

L O N D Y N  (PAPY . —  7o<rten-
cy mli»istróv- -,.raw  . /„„iuu.oz- 
nych  g o  s-pra.w na so­
botnim posiedzeniu południo­
w ym  kontynuowali badanie 
pięciu memorandum w  yprawic  
procedury rokowań o zawarcie j

trakłatu pokojowego z N iem ­
cami.

Dyskusja opierała się tym 
razem na propozycjach fran ­
cuskich.

* Przy jęto  jedną pozytywną de
c> ' a  mianowicie, że Rada 
Ministrów Spraw Zasran:cznvch 
zapewni przedstawicielom
państw alianckich pełną m oż­
ność przedstawienia zastęneom  
m inistrów spraw  zagranicznych  
bądź Pa piśm !e, bądź też ustnie 
wszelkich poglądów  w  spraw ie  
niemieckiej. Porozumienie to 
nawiązywało do projektu b ry­
tyjskiego jako że propozycje 
francuskie nie wzmiankują o 
pierwszym stadium konsultacji 
pomiędzy W ie lką  Czwórką i 
państwami alianckimi, wycho­
dząc zapewne z założenia, że 
sprawa ta została już w  znacz­
nym stopniu załatwiona przez 
wysłuchanie poglądów państw 
alianckich na Konferencji Za­
stępców Ministrów w Londynie.

Następnie zastępcy minist­
rów  debatowali nad kwestią 
czy w wypadkach, jeśli który­
ko lw iek z aliantów jest prze­

słuchiwany przez ministrów 
; lub ich zastępców, należy do­
puszczać innych aliantów , a je ­
śli tak, to w  jakim charakterze. '

Z kolei zastępcy ministrów 
omawiali rolę projektowanych, 
komisyj, nie dochodząc do żad- ■ 
nej ostatecznej decyzji. W y ło ­
niły się trzy odrębne propozy-j 
cje w sprawie organizacji k o rn i ; 
sji, oparte na pięciu przedłożo- , 
nych projektach:

> 1) plany W ie lk ie j  Brytanii i
Francji proponują podzielenie 
pracy pomiędzy główną komisję J 
do spraw in formacji i konsul 
tacji oraz szereg komisji zaj­
mujących się konkretnymi spra 
wami.

1 2) plan amerykański propo­
nuje powołanie jedynie komisji 
zajmujących się konkretnymi 
sprawami. i

| 3) plan sowiecki przewiduje
j istnienie jednego tylko stałego 
komitetu łączącego obie po w y ż - , 
sze funkcje.

Dyskusja nad sprawą proce­
dury rokowań o traktat z 

' Niemcami będzi? kontynuowa­
na w poniedziałek.

RZYM (API.) — W sobotę w godzi­
nach południowych Rzym został za­
alarmowany wiadomością o strasznej 
katastrofie samolotowej, w której zgi 
nęlo 16 osób.

Cztercmotorowy samolot włoskich 
linii lotniczych S03, wystartował o 
godz. 12 z lotniska pod Rzymem do 
Kairu.

W kilka chwil przed wypadkiem 
samolot zasygnalizował lotnisko, że 
jest na wysokości 1 500 m. Otacza go 
gęsta mgła, która utrudnia mu ob­
serwacje.

Jak opowiadają mieszkańcy Terra- 
cina nad morzem Egejskim, którzy 
przypadkowo obserwowali przelatują 
cy samolot S-95 w pewnej chwili 
wzniósł się niemal świecą do góry. 
Nagle samolot stanął w płomieniach 
i  runął do morza.

Zaalarmowane łodzie ratownicze 
natychmiast ruszyły na morze, nie 
mogły jednak uratować żadnego z

pasażerów, ponieważ wzburzone mo­
rze utrudniało akc-‘ę ratowniczą.

Po skomunikowaniu się z lotnis­
kiem Guidonia, stwierdzono jedynie, 

. że poza 5-osobową załogą na samolo­
cie znajdowało się 11 pasażerów. By­
li to przeważnie cudzoziemcy.

Przyczyna katastrofy nie została do 
tychczas ustalona.

P A R Y Ż  (PAP). Z Bogoty donosi 
agencja France Presse, że brak tam 
wiadomości o samolocie 4-rr.otoro- 
wym, należącym do towarzystwa 
Avianca. Zachodzi obawa, że samo­
lot padł ofiarą katastrofy w górzy­
stych okoicaeh w  pobliżu Bogoty. 
Na pokładzie było 52 pasażerów.

MADRYT (API.). — Tajemniczy
wybuch bomby przed gmachem urzę­
du śledczego w Madrycie i w mie­
szkaniu jednego z dyplomatów obce­
go mocarstwa przybiera rozmiary sen 
sacji politycznej największego ka­
libru.

Jak wykazało śledztwo, prócz ła­
dunku .dynamitowego przed gmachem 
w kilku pokojach urzędu śledczego

znaleziono sprytnie ulokowane bomby 
zegarowe.

Madryt przestał nagłe informować 
o dalszych wyn kach śledztwa, cenzu­
ra hiszpańska otrzymała ostre dyrek­
tywy nie przepuszczania żadnych wia 
domości o powyższej sprawie do 
pism i radia. Depesze korespon­
dentów zagranicznych są cenzuro­
wane.



■ ̂ c|i grozi inflacp?
P A R Y Ż  (obsł. w ł.). —  Prem ier rządu francuskiego Ram adier ogłosił wezwanie do naro­

du, w  którym ńaw olc je  do zachowania odpow iedniej dyscypliny w  zw iązku z obecną sytua-
ę ją  gospodarczą w c Francji.

Pierwszym  i najważniejszym  zadaniem  Francji —  pow iedział prem ier —  to zwra!czanic 
in flacji, które zależało będzie w  dużej mierze od pozycji, jaką  zajm ie naród francuski.

Jak donoszą z Paryża strajk  drukarzy trwa w  dalszym  ciągu, w  dniu w7czorajszym zno­
w u  Bie okazały się gazety.

Wiele krajów Europy nawie 
dziia ostatnio fala o s t r y c h  

kryzysów gospodarczych. Wie! 
ki kryzys węglowy w W i e l ­

kiej Brytanii dobiega już koń­

ca, jakkolwiek nie można je­
szcze mówić o jego całkowi­
tym zażegnania. Ciężkie dni,
jakie ■ r - ż  U  ostatnio Anglia 
są nauką na przysU-ść dla te­

go kraju. Po raz pierwszy w  
historii Wielkiej Brytanii rząd 
zdecydował się na zastosowa­
nie pewnych ograniczeń wę­
glowych w spo.yclu prywat-

Stareie graniczne

R A D IO F O N IZA C JA  W S I —  

T O  W K Ł A D  W  O D BU D O W Ę  

K R A J U .

nym. Jednocześnie dopiero po 
ostatnich trudnościach zdecy­
dowano dopuścić do kopalni 
brytyjskich górników polskich, 
którzy dotychczas byli bojko­
towani przez brytyjskie związ 
ki zawodowe.

Również nie wyszła jeszcze 
z impasu Francja. Zapocząika 
wana przez BK.ma polityka 
oszczędności, i obniżki cen 
kontynuowana jest nadal 
przez prem. Ramadier‘a, który 
zapowiedział ostatnio szczegół 
nie ostre rozporządzenia, aby 
uchronić kraj przed niebezpie 
czeństwem inlłacji.

Niewątpliwie daje się tu od­
czuć, jak zresztą w wielu in­
nych krajach, pierwsze trud­
ności po zakończeniu działal­
ności UNRR-y i po wstrzyma­
niu wszelkiej pomocy amery­
kańskiej. Pomoc ta, traktowa­
na jako bezzwrotny dar, sta­
nowiła często prawdziwe bło­
gosławieństwo dla wielu na­
rodów Europy, zniszczonych 
przez wojnę. Stany Zjedno­
czone, jako zasobny i cierpią­
cy na nadprodukcję rezerwu­
ar gospodarczy świata chętnie 
udzieliłyby i teraz pomecy, 
ale już na zasadach zwyczaj­
nego handlu międzynarodowe 
go, na co jednak nie mogą 
się zgodzić państwa europej­
skie.

Obecne przesilenie gospo­
darcze, podwojone jeszcze 
przez niezwykle os rą zimę sta 
nowi wielki okres próby dla 
wielu ustrojów społecznych. 
Próba ta wydaje wyrok śmier 
ci na kapitalizm państw za- 
ehoiinich, który już obecnie 
naraża te państwa na prawdzi 
wą ruinę gospodarczą.

—  N a  Witl&wni 
pc litycznej

W KRAJU v w
F A L A  G L0 3 0 W PO TĘPIEN IA  

Z A  MORD PO ZN AŃ SK I

Zbrodnia po.-nańska odezwała się 
szerokim echem na Dolnym Śląsku. 

iZ szeregu szkii ok.ęgu napływa.ą re- 
(zolucje, potępiające mord dokonany 
j w Poznaniu na Instruktorze Z.W.M. 
Z licznych głosów wybieramy najbar­
dziej charakterystyczne.

Tak więc:
„Młodzież harcerska państwowego 

K-mnazjum i liceum w Miliczu wy- 
'aża głębokie ubolewanie z powodu 
lestialsk' ego mordu, dokonanego na 
działaczu Z.’ »7.M. w Poznaniu i ślu­
buje nadal współpracować gorliwie z 
tymi, którzy podjęli trud odbudowy 
Ojczyzny".

W tej sa tej miejscowości dyrek­
tor, grono nauczycielskie 1 mło­
dzież siwie izają, że*

„Ohydny mord dokenany * pobu­
dek politycznych aajkategoryczniej 
potępiamy. Rozumiemy, że tylko har 
monijna współpraca całego Narodu 
zapewni p-zyszłość Ojszyźmie. Przy­
rzekamy wszystkie siły oddać dziełu 

j odbudowy Polski".

• Z Namysłowa nadeszła depesza na- 
| stępującej treści:
i ,-,Grono nauczycielskie l młodzież 
pos.ępiają zbrodnię poznańską i przy 

irtekają. że wiernie stać będą na stra 
ży naszych zdobyczy kulturalnych,

| gospodarczych społecznych, a pra­
cą swą przyczynią się do odbudowy 
wielkiej demokratycznej Ojczyzny".

Dalsze rezolucje napłynęły z Gim­
nazjum d.a Dorosłych w Namysło­
wie, i  Sycowa, z Oleśnicy i  z sze­
regu innych miejscowości. (x)

ZA GRANICĄ
! MOSKWA, (obsł. « ! . ) .  Znany radzie 
|cki komentator radiowy Zuków O-ji.o- 
-s o ataku, jaki rozpoczęli cksporte- 
ruy atae ykańscy na światowe rynki 
zjylu. Atak ten s towodow’  _y jest 
nadpiod- keją w Stanach Zjednoczc- 
nych. Eksport w ubiegłym roku cztero 
krotnie przewyższał eksoo :t w ostat­
nim roku przed Wojt.ą. Specjalnie cho 
dzi eksporterom amerykan, o zdoby­
cie rynków zbytu aa Di ertitu Blis­
kim Wschodzie. Z oacyPku .acą ka­
pitaliści i eksporterzy amerykańscy 
utworzyć .jezioro ami zK tiist: ‘

Irena Joliot Curie
l ' a

Więc pcco )a kłótnia?

Żydzi s t a r a s  17
o poparcie ONZ

J E R O Z O L IM A  (obsł. w ł.) K oło  
wybrzeży Palestyny zatrzymano sta 
tek 'z  nielegalnymi inr grantam i ży­
dowskimi. Zostaną oni przewiezie­
ni na Cypr. M nister Bevin  omówi 
w  ciągu tygodnia zagadnienie P a ­
lestyny z członkami P a rt ii P racy 
przed poruszeniem tej kwestii w 
Izb ie Gmin. Żydzi stara ją  się o po­
zyskanie sobie któregoś z państw 
by mieć poparcie w ONZ.

„Am eryka nie może powiedzieć 
już, nie wyda tajem nicy bomby a- 
tomowej poprostu dlatego, że nie 
jest ju ż  wyłączną posiadaczką te­
go sekretu“  —  napisał przed paru  
dniam i w artykule wstępnym w 
„N ew  Republkź' b. amerykański m i 
n is trr  handlu H enry W al lace.

W allace donosi d a le j; F rancja  
buduje już -tzw. ogniwo atomowe, 
jedno takie ogniwo bęls ie  działało 
w Skandynawii już przed końcem 
bieżącego roku, W ie lka  B rytania  
buduje całą fabrykę atomową, K a ­
nada przeszła już  80 proc. drogi do 
tajem nicy te j bomby, w R os ji ba­
dania są niem niej zaawansowane. 
„Czy więc wobec tego —  pyta W a l­
lace —  istn ie je tajem nica bomby a- 
tom ow ejf Tylko my jedni na śmie­
cie żyjemy w fałszywym przekona­
niu o wyłączności naszej tajem ni­
ej/1.

WIEK I KARA

Tygodnik francuski „L‘Ac- 
Hon“ donosi o niezwykłym 
wyroku wydanym przez srd 
wojenny w Palestynie, a po­
twierdzonym przez komen­
danta* wojskowych sil brytyj­
skich generała Barkera. Oto 
młody, osiemnastoletni. Żyd 
został W  ..->oy za ndzi->ł w ak 
cji terrorystycznej na biczo­
wanie. Ponieważ miał łat 18 
—  przeto wymierzono mu 18 
uderzeń. Ponadto skazano go 
na 18 iat wiezienia.

Ta drakońska kara wzbu­
rzyła członków organizacji 
Irggoun Zwei Leumi, do któ­
rej należał skazaniec. Zagro­
zili oni, że w razie wymierze­
nia kary, poszukają odwetu 
na osobie.jakiegoś oficera an­
gielskiego.

Co będzie, gdy wmadnie im 
W rękę jakiś £0-letni generał. 
Czy wymierzą mu 60 razów?

SKI.

U naszeco sasiccla czechosłowackiego
Autosalony w  Pradze.

Pierwsza powojenna wystawa auto­
mobilów w Czechosłowacji, której 
ca;ę ustalono pierwotnie a 27- wrzsś 
nia — 5 października b.r. odbywać 
się będzie według ostatecznych da­
nych w dniach od 18 — 28 paździer­
nika. Termin ten wybrano z powo­
du odwołania londyńsk. ego jesienne­
go autosalonu, który w tych dniach 
miał być urządzony. W' oec tęgo tego- 
ocznej jesieni odbędą się tylko 2 

autosalony, a to w Pradze i  Pa- 
yżu.

Am eryka —  Czechosłowacja.
Pod protektoratem amerykańskiej 

imbasady w Pradze oraz czechosło­
wackiego ministra spraw. zagranicz­
nych, ministerstwa szkolnictwa 4

j Wszystko byłoby w porządku, 
j gdyby jednocześnie nie odbywały 
i ię długotrwałe obrady nad roz- 
[ brojeniem , do którego włącza się 

również kwestie bomby atomowej, 
jakkolw iek nie bez głośnego p ro te ­
stu Stanów Zjednoczonych. Stany  
Zjednoczone nadal uważają bombę 

1 atomową jako wyłączoną z wszel­
kich innych środków wojennych, ja ­
ko swoją własność. Enuncjacje  
W allace a rozb ija ją  te miłe nie­
wątpliw ie nadzieje I  ankrsów. Bom  

: ba atomowa stała się dzis ia j ta­
jemnicą poliszynela. Pytamy w iec: 

i Poco ta kłótnia f  Poco ten hałas f  
i W ydaje się, że chodzi tu o coś 
zupełnie innego. Bomba atomowa 

, nie ma storpedować m iast europej­
skich, zresztą nie może tego juz u- 

■ czynić. Przypisu je się więc je j in- 
i ną ro lę : storpedowania obrad dele­
g a tó w  narodów zjednoczonych. A - 
tomy matą rozbić tg, co powiąza­
ły podczas wojny więzy krw i i 
wspólnych ofia r. A tom y tuają prze­
dłużyć w nieskończoność kosztow­
ne konferencje  i  zjazdy dt/oloma- 
tów. A tom y mają się s iać drożdża­
mi, od których zacznie ferm ento­
wać cały świat.

O strożnie z tą bombą atom ow ą! 
D zis ia j ś ic ia t igra z nią, jak dziec­
ko g ogniem. D z is !a j używa się je j 
ji:ko  straszaka, ja ! o upioru , który  
ma nastraszyć bojaźliwych. Jedno­
cześnie o tajemnicach bomby a to ­
mowej —  iak się okazuje —  wie­
dzą już  dawno wróble na dachu.

Zastanówcie się, panowie dyplo­
maci. Bomba atomowa przestała 
być tajem nicą. N ie  znaczy to jed­
nak. aby przestała być strasznym  
środkiem śmiercionośnym, którego  
nie wolno nadużywać dla celów  —  
wygrania pokoju.

L E S K I .
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Siniały atak partyzantów greckich
ATENY (Art.). YFczoraj wieczorem

partyzanci greccy napadli na więzie­
nie w Sparcie. Atak partyzantów na 
więzienie w Sparcie jest jedną z naj­
śmielszych Operacji w walce elemen­

tów demokratycznych przeciwko o- 
becnemu ustrojowi.

Partyzanci otoczyli miasto o zmro­
ku i otworzyli ogień na budynek 
więzienia.

Rozgorzała ciężka Walka. Mimo 
liczebnej przewagi załogi miasta, par­
tyzantom udało się opanować wiązie 
nie i uwolnić swych towarzyszy. Ze 
strony rządowej zginął jeden kapi­
tan l jeden żandarm.

Delegaci ONZ na granicy 
greckiej

A T E N Y  (obsł. wł.) Specjalna K o  
m isja Zjednoczonych Narodów w 
G rec ji wyśle delegatów na tereny 
pogran.ezne w emu zbadania syiua 
c ji.

Siedziba K om is ji zostanie prze­
niesiona z A ten  ao Salonik, liząd  
Grecki zaw iesił wykonanie wyroku 
na skazanych powstańców w celu 
przesłuchania ich przez członków 
Kom isji.

wę u i ersko-Cżłedi os owackie
P R A G A  tPAPj. Jak donosi agen­

cja G TK  w  da. 3 lutego tof. w  po- 
t  żu S ' V  łes dcsF.ła do i:'.Ttlentu 
ha gmtńey o*t»bt>s? owaefce — w ę- 

giarsfciej. policja ostrzegła grupę 
Węgrów, uzbrojony oh w  gratis ty rą­
cza®. G .y  grupa ©ćmótyiia wycofa­
nia się, czechosłowacka stras gra­
niczna »4 warzyła ogień.

Węgrzy osĘsGWiitd cieli, rzucając 
granaty ręczne. Ośtniu Węgrów are- 
ESwanft. czterech zbiegło.

Agencja C TK  oświadcza, że po­
dobne !ś:-ydenty wydarzają się czę­
sta w  t i t  tnich r rasach Uzbrojone, 
grupy U.ęgrćfw przedosta-ą się na 
terytor .- ta czechosło wackie, ataku­
ją  osady gr&r-ictne i uprowadzają

na W ęgry członków mniejszości wę- 
g.erskiej w  Czechosłowacji

Admirał Horthy
przebyiua tu Baiuarii

BERLIN (PAP.).. — Dziennik „Der 
Abend'1 donosi, że admirał Horthy z 
rodziną przebywa w miejscowości 
Weinhetm w Bawarii. Korzysta on 
z pomocy UNRRA i posiada pełną 
sw^couę ruchu.

\V ̂ miana not pomiędzy I 
Czechosłowacją

a Węgrami
PRAG A (obsł. wł.) Rząd węgier­

ski odpowiedział na notę rządu cze- | 
' ćhósłówacklego, która atakuje złe ( 

traktowanie ludności czeskiej na 
Węgrzech. Część noty nie została 

1 jeszcze opublikowana. Kryzys woalawy w Anglii trwa
L O N D Y N  (obsł. w ł.) W  A n g lii 

zapasy węgla wzrastają. Tysiące . 
górników i  robotników praco w-:; I 
w niedzielę nad wydobyciem i Do­
starczeniem węgla do elektrowni i 
do zai.-adów przemysłowych. i

Jutro wojsko weźmie udział w\ 
dosiarćzaniu węgla do fabryk.

Korespon ent Timesa stwierdza, 
że sUaty wywołane kryzysem się- 
<;aja od 20 do 30 m il. funtów  tygod­
niowo.

Rzecznik M inisterstwa Opału o- 
świadczył, że chociaż zapasy węg­
la się zwiększają to jednak skutki 
krjzysu długo jeszcze będą odczu­
wane. Przew idu je się racjonowa- 
nie prądu P rzy  wydobywaniu ,ręg- 
la odczuwa się brak ludzi, według

obliczeń, niedomiar sięga 100 t /s‘ j- 
ii H' tym celu zwerbowano pew- 

l {  tlość Polaków  do pracy w g r- 
nicturie.

Me;sicy td^udu’ Europy?
IłEHLT-N «oUsł. * : 1 Między u a 

Jodowa K caksja  dla studiowania 
spraw  c;r- w jskk ii w której skład 
wchódzą przedsts w 'ciele AKgi i, 
F rancji '£• Igii, Holandii i Danii, 
salcca sa tr  dnienie Niemców' przy

odln; e innych pań ..« europej- 
skich juko wolnych robotników  z ' 
tym, że część ich zarobków będzie 
potrącana na opłacenie przywozu j 
po rzebnyek towarów' do N iem iec.! 
Zapobiegnie to bezrobociu

nowi o swym pobycie w Polsce
PARYŻ (PAP. — Irena Joliot Cu­

rie ucU ieldo wywiadu tygodnikowi 
„Femmes Franeaises*" w związku ze j 
swoim pobytem w Polsce.

„Pierwsze ważenie najbardziej ude I 
rzające — ęoy zdziała p. Joliot Curie 
jest to niewątpliwie widok kraju, 
który się odradza i k órego ludność 
uczestniczy w dziele odbudowy**.

Nawiązując do pierwszej swej wi­
zyty w Warszawie — dodaje — „dziś 
całe dz ice zostały Odbudowane, 
ekipy o-c: : tucze, które że ay w dzie­
li, pracują' z iatu?.., :

Irena Joliot - Curie podkreśla, że 
ludność jest dobrze odżywiona i do­
brze ubrana.

W sprawie wyborów oświadcza: 
Mieliśmy możność zdać sobie spra­

wę z popularności, jaką cieszy się 
Blok Demokratyczny i entuzjazmu, 
który ożywiał manifestantów.

Spotkaliśmy się z najlepszym przy­
jęciem — kończy — zarówno ze stro­
ny władz państwowych, jak i  ze 
strony ludności, i zapewniam, że 
zachowaliśmy niezapomniane wraże-' 
nie z tych kilku dni. Wszystko od­
bywało się tak szybko, że wydawało 
nam się jakby pięknym snem. Po­
wtarzam, jak już powiedziałam w ra­
dio, jak wielką odczuwaliśmy radość, 
że mogliśmy odnowić kontakty ze sta 
rymi przyjaciółmi polskimi, oraz z J 
przedstawicielami świata naukowego i 
tego kraju*'. (w) ’

ministerstwa informacji, odbędzie się 
■w Emeleke Besade w Pradze wysta­
wa sztuki amerykańskiej, która ot­
warta zostanie dnia 6 marca b. r. 
i trwać będzie 4 tygodnie. Wystawa 
sprowadzona będzie srmoiotami z Pa­
ryża, gdzie poprzednio się odbywała.

Jednocześnie w galerii AB w New 
Yorku otwarta została anegdaj wysta­
wa dzieł czeskiego artysty -  grafika 
prof. Władysława Sulnare. Wystawa 
wzbudziła znaczne zainte: esowanie w 

I nowojorskim świecie kulturalnym. 
Trwać będzie ona do kcaca bon.

Dzieci czeskie śp iew ają  
w  Holandii. ,

Po wielkich sukcesach w Anglii, 
praski chór dziecięcy D smana odbył 
tournee po Holandii, gdzie również)

cieszył się niebywałym powodze­
niem. Burzliwie przyjęty zos ał chór 
dzieci czeskich w Utrechcie, gdzie 
zachwycona publiczność wymusiła kit 
ka występów dodatkowych.

|

W Eidnoven koncert był transmito­
wany za pomocą megafonów na place 
1 okoliczne ulice miasta, ponieważ 
zebrane tłumy nie mogły się zmieścić 
w sali koncertowej. Dzieci czeskie 
śpiewały również dla robotn ków w 
hali fabrycznej zakładów Philipsa, 
gdzie zgotowano im serdeczne przy­
jęcie.

Apelujemy po raz setny: czy u nas
nie ma chórów dziecięcych, któreby 
mogły zaimponować zapgranicy? Na­
prawdę jest te najlepszy środek pro- 
>agiedow/. |
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PRAGA (obuł. wł.) W  pierw­

szym, inauguracyjnym meczu 
hokejowym o mistrzostwo 
świata w  Pradze, Austria po­
konała reprezentację Polski w  
stosunku 19 : Z  (3 i ®, 6 : I, 
1 : 1).

€ £ £ * * © c £ ? © & i/ € i  | » ©  sm/&j b m £ o
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ł-s zy wbiega 
narciarskim

Faworyt Turski gorszy o 5 sekund
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K R A K Ó W  ftel. w ł.) W  K rako­
w ie w  dniu wczorajszym odbył się 
mecz bokserski o tytuł drużynowe­
go m istrza Polsk i między drużyna-

O ł  F  $ I  B  E

Talarowski nowq perlą iSCS-u 
W aluga biie wicemistrza Polski 
a Horboń Malewskiego

z Symonowiczem Szatkowski. Był 
szybszy, p o .ra fił utrzymać m icjaty 
wę w swo-cli ręka cii, lecz rowu.eż 
na remis w żaunyui wypadku n.e 
zasłużył,

Patora słaby. Jedynie dzięki lep-i 
szym zwarciom, które Kuranua 
miał jeszcze bardzo słabo opanowa­
ne, p o tra fił zdobyć się na uzyska- 
n.e minimalnej zresztą przewagi.

Najsłabiej wypadł Wiec-b, który 
tylko cudem uniknął nokan.u w ; 
walce z Talarowskim . Sad łow sk i. 
nie powrócił jeszcze do swej fo rm y,' 
a M ajewski mimo lepszej techn ki 
nie mógł nic poradzić wobec kolo-j 
salnej ambicji i silnej woli w yg ra -) 
nla, z jaką nieustannie parł na-1 
przód Horboń.

Jednym i  największych talen­
tów, jakie dostarczył nam niedziel­
ny mecz z Groehowem jest niewąt­
p liw ie Talarowski, któremu już po;

„P ierwszym  K roku* rokowaliśmy 
w ielkie nadzieje.

W aluga wygrał swą walkę bar- 1 
ćzo wysoko, zdaje się jednak, że 
zabrakło mu nieco teku w trzecim

starciu w którym  pozw ala ł się za­
nadto trafiać.

A le  zobaczmy, co działo się na 
ringu.

(dalszy ci ig  na str. 2-ej)

nik ten zdobył w ubiegłym roku 
wicemisl rzostwo Polsk i, przegry. 
wakąc n'e nacznie z Grzywoczem. j

Powiedzielibyśmy, że najlepszym 
zawodnikiem, jakkolw iek w -żad­
nym wypadku nie zasłużył na zwy­
cięstwo był Sobfeowiak ze stałymi 
swymi, szablonowymi doskokami. 
Naszym zdaniem, druga runda na­
leżała się M iszczakowi za lepsze 
ataki i czystość uderzeń podobnie 
było w trzeciej. W erdykt w tej wa­
dze przyznający zwycięstwo Sobko- 
wiakowi był wielk.m skandalem.

Lep ‘ej nieco niż w W arszaw ie 
wypadł w rewanżowym spotkaniu

baiory-HCP lis8
KATO W ICE  (tel. wł). W  Katow:- 

, each odbył się rewanżowy mecz bok 
“  " ' “

Polska-S^wecfa
es/

Rewanżowy mecz bokserski Pol­
ska — Szwecja odbędzie się 30 mar- ' 
ca w  Poznaniu. Bokserzy szwedzcy 
stoczą w  Polsce jeszcze drugie spot­
kanie w  Katowicach 2-go kwietnia 

; z reprezentacją Polski Południowej.

serski c drużynowe mistrzostwo 
Polski pomiędzy RKS Batory Cho­
rzów a HCP z Poznania. ZdecycLwa 
ne zwycięstwo odniosła ósemka Ba­
torego w  stosunku 13 3 Sensacyjnie 
zap ,wiad Pąey .o? ;<o,ec?ynek Sowa- 

I rę z Krauzem zakończył się wysok ra 
zwyc.estwem ślązaka.

! % y r .k ttech n c .n f neczu **vjy ra -
''ąee- w wodze a .  zo- BazarnUc 

(P ) wygrał na punkty z Fronckowia 
kiem, w  koguciej Górecki (B) zno­
kautował .w ~I rundzie Miodowicza, 
w  piórkowej Kubica I I  (B) przegrał 
na punkty z Rożkiem, w  lekkiej Ma­
necie (B) pokonał Waikowiaka, w  
póiśredniej Kusz (B) zremisował z 
Borowiczem, w  średniej Nowara po­
kona! wysoko na punkty Krauzego, 
w  półciężkiej Baranowski (B) wygrał 
z Wojewodą, w  ciężkiej Kubica (B) 
znokautował już rv  pierwszej sekun 
dzie Cwojdzińskiego

Tak ie j sensacji nie spodz'ewano 
s ięD igdzie  i nawet najbardziej op- 
tymiscyczni w rocław ianie nie liczy­
l i  się nawet z remisem, nie mówiąc 
już o uzyskaniu zwycięstwa.

Mecz w ygra ł w łaściw ie Ilorbou, 
które przy stanie 7:7 po walce Ta- 
larowskiego. zmasakrował M ajew­
skiego, przyczyniając się tym sa­
mym do pierwszej porażki najlep­
szej drużyny P o ’ *k! i do pierwsze­
go zwycięstwa IK S .

Jakkolw iek Horboń był niewąt­
p liw ie  bohaterem spotkania, nie 
był on najlepszym w ósemce^- Nie 
był nbn również Talarow ski, który 
w  znacznej m ierze przyczynił się 
do zdobycia dwóch cennych punk­
tów Ustępowali on! jeszcze in teli­
gencją i klasą W  aIndze, Srmońo- 
w lczow i i M iszczakowi. W szyscy 
n iew ątp liw ie  bokserzy IK S -n  w ał­
czyli nad podziw ambi nie, wszy­
scy są wspólnymi autorami zwy­
cięstwa w tym w 'e lk ’ńi meczu, d la-i 
tego też powstrzym a‘emy się m li 
nasze: stałej łńasyfikacb. staw ia-1 
ją c  ich wszystkich na równi. I

Niepo' rzebnym .zgrzytem w ca- 
łym me'-zu byłe fa łszywe wyrcki 
s - l- io  wsk’e. które sorawiłw, że 
IK S  meczu me w vgra ł jeszcze w y­
żej. Naszym zdaniem, Svmonowicz 
walko swą nowliren m!eć wvgra- 
ną jak  również Miśzcznk, któi*y w 
niczym me przypom inał M iszcza­
ka, onieśmielonego w  n 'erw »zvm  
snptkaniu z Sobkowiak em. P rw -  
nnr1kovo  ndało nam się w 'd z !eć 
kn r 'v  nnr1-*owo z sędziów
punktowych pana IV :m arskiego z 
K rakow a, -którego szczerze radz’my 
w ięcej na poważne r r w l t .  zw ła­
szcza o m istrzostwo P o ’ ski, nie po­
syłać t t b ’ bowpm  rzecze zakrawa­
łam* ppproe''n na bezczelność. Tvm  
większe sukces IK S  n, że mając 
przeciw  sobie trium w irat sęG iow - 
sk' n orr-f"! spotkanie to wygrać/ 

Drużyna Grochowa przyjechała 
do W rocław 'a  w składzie mocno o- 
słabionem brakiem Arcliackiego i 
Komudy. Szanse jednak wyrówna­
ły  s!ę o tyle, że w wadze średniej 
TKS z kolei oddał punkty walko- 

'••rm, no- a Sadłowski nie jest 
-o bądź nowicjuszem. v ~

Sobotni bieg płaski na 8 km. zor­
ganizowany przez Sekcję Narciarską 
AZS zgromadził na starcie nielicz­
ną grupę biegaczy.

Bieg sztafetowy 4 X 8  km z po­
wodu nie stawienia się zgłoszonych 
sztafet nie odbył się, natomiast Star 
towano do biegu na 8 km.

Wyniki w  tej konkurencji są na­
stępujące:.

1) Strzałkowski 42 rnln. 50 sek., 2) 
Turski 42;55, 3) Sutbłenowicz 44;24, 
4) Balicki 48;23, E) Idzikowski 53;62, 
6) Białas 54;18.

Poziom zawodników naogół niski, 
na uwagę zasługuje jedynie pierw­
sza trójka. Zwycięzca biegu — Strzał 
kowski jest młodym zawodnikiem, 
b. dobry kondycyjnie, posiadający 
już za śebą parę ładnych zwycięstw 
na terenie Litwy. Najmniejszym 
jednak jego atutem jest doskonale 
opanowana technika kroku przy bie­
gu płaskim. Słabo jedynie wypadł 
jego finisz, który rozpoczął może 
zbyt późno i nie nadał mu pełnej 
dynamiki.

Trzeba przyznać, że zwycięzca 
m ał wyja/kowo ciężkie warunki bie

gu, —  bieg na ciężkich nartach zjaz­
dowych, prowadząc na słabo przetar 
tej trasie już po 3-cim kilometrze, 

i Drugi z kolei to Turski, znany 
już z ubiegiej Si esiady. Zawodnik 
ten typowany przed biegiem na zwy 
ciężcę stracił gdzieś na trasie drogo- 

j cenne 6 sekund i przyb ega na me-

K o p a l n i a  P o l s k a
mistrzem iu ping-pongu 

i CRACGVIA E . l
przegrzała ^  ^

1 K A T O W IC E  (tel. w ł.) W  druży- 
nowych mistrzos wach Polsk i w 
p ing-pongu tytu ł m istrzowski 
przypadł n"espo’ ziewanie Kopa ln i 
Polskiej (K a tow ice ), która w fin a ­
le pokonała Craeoyię w stosunku 
5:4.

tę zupełnie nie wyczerpany, jednak 
I jako drugi.
| Turski posiada zbyt słabą pracę; 
rąk, i przez to ekonomiczny, d łu g i' 

i krok nie posiada właściwej szybko- j 
! ści.

Strona organizacyjna zawodów wy 
padła dość dobrze, skład komisji sę­
dziowskiej stanowili: p. Rzepecki, p. 
Lubieniecki oraz p. Ochlewski. Po 
zawodach wszyscy uczestnicy biegu 
otrzyma'i w  dowolnej ilości gorące 
mleko oraz cukier.

(TW).

^  LBiliGiaska 1 9 * 2
ŁÓ D Ź  (tel. w ł.) IV  Łodzi odbył 

się mecz bokserski z cyklu druży­
nowych m istrzostw Polski pomię­
dzy leaderem Ii-e j grupy ŁKS-em. 
a Lublinianką.

Gospodarze .którzy kroczą dotąd 
bez porażki, odnieśli zdecydowane 
zwycięstwo w stosunku 14:2. je d y ­
ne dwa punkty dla Łublinlanki zdo 
był Zieliński w  Wadze lekkiej.-

WisSa—Zjednoczenie 8:8
mi W isła  (K ra k ó w )‘ i Zjednoczenie 
(Bydgoszcz). .Spotkanie zakończyło 
się wynikiem nierozstrzygniętym

W yn ik i techniczne:
W  w adze muszej Borowicz (Z ) 

wygrywa przez ko. w trzeciej run­
dzie z Kobą (W ).

W  wadze koguciej Jóźwiak (Z ) 
wygrywa przez ko. w  drugiej run­
dzie z Barterem (W ).

W  wadze piórkowej Gromala 
| (W )  wygrywa przez techniczne ko. 
'z  K rużą  (Z ) z powodu jego kontu­
zji.

W  wadze lekkiej Sowiński (Z ) 
wygrywa ma punkty z Dudzikiem 
(W ).  W  wadze półśredniei W ikliń- 
ski (Z ) wygrywa na punkty z Na- 
tkańeem (W ).  W  wadze średniej 

; Kuh l (Z ) wygrywa na punk'y z 
j M atulą (W ) .  W’  półc;ę kiej Żbik 
j (W ) w rgrrw a  na punkty z Polla- 
kipm (Z ). W  wadze ciężkiej K o lu t 
(W ) wygrywa na punkty z Chyłą.

U zurpu jem y sobie prawo do m ia­
na narodu wybitnie usportowione­
go. N iedaw no pisał ktoś, że upra­
wianie sportu  wymaga pewnej do­
zy odwagi, n ic  ly .ko w tych dyscy­
p linach, w których dwaj przeciw­
nicy ściera ją  się ze sobą wręcz. 
Otóż jes t bardzo smutnym obja­
wem, że ja k  się okazuje, nie posia­
damy wszystkich walorów dobrych 
sportow ców , brakuje nam bowiem j 
— odwagi.

N ie  idzie m i tu  O odwagę, z jaką 
narciarz skacze z kilkud:icsięcio- 
m etrow ej skoczni, an i o -tą , k tóre j 
zabrakło Kolczyńskiem u, kiedy nie 
chciał dać rewanżu fo rm ie . *i

Zdaje m i sic, że w sporcie o wie- . 
le ważniejsza jes t odwaga cywilna. 
I!rak  nam zdecydowania, w poskra­
m ianiu i karceniu zdziczenia i wy­
kroczeń naszych ,,asów“  sporto ­
wych. N ie  p o tra fim y  sobie powie­
dzieć, że G racz w inien być za 
wszczęcie bó jk i na meczu W isła  —

IK S ,  za rzucenie na r in g  flaszki 
k tóre j zawartość wpierw sam wy 
próżn ił —  zdgskwatifikenrany.

Boim y się tak powiedzieć, bi 
Gracz jest najlepszym w te j ehwi 
l i  piłkarzem polskim , bo bez n irgi 
mecze W isły byłyby m nie j atrak  
cyjne i... dochodowe, bo... puśćiliś  
my już  w niepamięć wiosenne ,.iry 
stepy“ pana Gracza we F ra n c ji. 

j Przed dwoma czy trzema miesią 
i cami w Zw iązku Radzieckim K o  

misje Sportow e bez zmrużenia ok( 
z dysk wa I ifikow  a ły m istrza świnie 
Bojczcnkc, choć j< go wina byłt 
fras ką wobec popisów Gracza. 

i Jakkolw iek Graczow i daleko dośt 
jeszcze do pozycji światowych lea 
derótc, ułatwia się ma zatuszowa 
nie sprawy, a ułatwiają mu to pa 
nowie, którzy poza sportem też dbi 
ją  o m orale społeczeństwa.

Ładnie to dbanie musi wyglą 
dać! JERZY JANICKI.

Jak dytekiGP kina
chciał pobić OUalsigz

f Na b'’*'1'*"Cw prmecżowym w pcw  
-c— glos zabrać dyr Za- 

Ipłatka — rm  /owy a rb ite r s>)ot.,a- 
m ia. „N ie  to  jest walne —  powie- 
' dział dyr Za płatka —  że najmłod­
sza drużyna pokonała dziś starych  
weteranów. Ważne jest to, że zna­
leźli się ludzie, którzy nie ża łu j.c  
trudów i zdrowia pod jęli się budo­
wania sportu na prastarych zie­
miach polskich. 1 to oni dziś od­
nieśli sukces“ .

W  istocie w lw ie j części Zwycię­
stwo la.ało w niestrudzonych dzia­
łaczach IK S -u  a zwłaszcza cb. Z ię- 
ly .

, Konucda, k tóry  ze względu na 
swą chorą nogę był obecny na me­
czu ty lko w charakterze obserwa­
tora, oświadczył Waludze, iż wy­
grałby z nim gładko. ,,A  zresztą —  
'mówi —  przestaję boksować. To  
naieet nie wypada dla dyrektora  
kina“ . N iezastąpiony Toluś jest jak  
wiadomo bileterem  w k in ie ,/sty­
lo w jf*.

0 N a jbardzie j niezadowolony z po-
- rażki był Kolczyński, który odmó-
- w ił obiadu przy wspólnym stole 
. siedząc cały czas manifestacyjnie
- w innym pokoju. Zdaje się, że na-
1 wet jak  na m istrza E uropy  to  tro- 
■ chę nie fa ir.
, J . J A N .

•• 0  loiiraf *su>
1 t a t e e  wiwessy
utjigryiuBją u; Chamonix

1 • C H A M O N IK  (obsł. w ł.) W  dniu 
1 dzisiejszym rozegrany został w
• Clianionix podczas narciarskich
• m istrzostw świata konkurs skoków,
- k:ói-y zakończył się zwycięstwem
- skoczków norweskich. Pierwsze 
> miejsce zajął Scielderup, uzysku- 
( jąc skoki długości C3 i, 64,5 m i ma- 
l jąc notę wynoszącą 231,8 pkt., dru-
- glm  był również Norw eg Asbjoern 

Kuud, trzecim  Norweg Trane.

c Warta — MKS 9:7
a f P O Z N A N  (tel. w ł.) W  Poznaniu 
F odbył się mecz bokserski z cykl a 
 ̂ drużynowych m istrzostw Polski w 

boksie, który po nadzwyczaj za żar- 
e tych walkach zakończył się zwycię* 

stwem W a rty  w stosunku 9:7.

Jak wiadomo przed tygodniem 
a poznaniacy jr z e g ra li w  Gdyni z ml 

| łicjantam i 5.11.
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Lewym prostym

Od footóaltt 
do Paazerfaustu

Kory ograbiony
na ulicy

(K-i.). Tadeusz Kory (Sępolno), je ­
den z najlepszych bramkarzy na 
Dolnym Śląsku, zaliczany do najlep­
szych bramkarzy polskich, padł o- 

' flarą zuchwałego napadu rabunko­
wego. • - • ■ -■

Gdy 'Kory po wyjściu z tramwaju / 
przy zajćzdni w Sępolnie, podążał do 
domu, został*- raatakor-any • -przez 

. -dwóch bandytów. - ■ J j

Jeden z nich .w y ją ł rewolwer J j  
wymierzył gó j y r  stronę bramkarza, •' 
drugi zdejmował z niego (garnitur, i 
obuwie, pozostawiając ; ograbionego 
iyłko w bieliźnie: - , \ j

-Mimo próśb poszkodowanego, rabu­
sie nie zwrócili- mu dokumentów. j

. Sportow cy niemieccy mają swo­
ich  dziesięcioro przykazań, k tóre  
są dla nich wskazówką i  przewod­
nikiem. Dotychczas nie doszło je- 
szcze do spotkań, sportowców nie- 

! tn icckich i  polskich. Z  d rug ie j jed- 
.n h ]; s trony  wiele takich spotkań 
odbyło się .już na terenie tzw . za­
chodnich s tre f okupacyjnych, to  

j znaczy ~i-a,n, gdzie przebywają an­
glosaskie wojska o k u p m y j ner

| Zp.ana, jest angielska namiętność 
do p iłk i nożnej, a kanadyjska na- 

, miętnośc do hokeja. W y b itn i tre­
nerzy angielscy szkolą dzisiaj- mło­
dych N iem ców  i  tworzą z n ich  dra- 

i ~yny, k tó re  ju ż  pokonują swoich 
\ m istrzów. Specja lny nacisk położą-, 
ny jes t p rzy  tym  na młodzież nie- 
miecką. Uważa się poprostu, że 
młodzież ta net boiskach sporto­
wych zapom ni o tradijcyfnwn ,J Ie i l  
H it ie r “ .

„ S p ort wyrasta ponad -lokalne i  
narodowe -granice  —  piszą- dzis ia j 
Niem cy  —  przekracza lin ię , s tre f i  
kontynentów. J e s i  o n  m iędzynaro­
dowy i  h m ia n ita r iiy  j  dlatego do­
starcza świetnych Środków do- p o ­
rozumienia się narodów. Ty lko na 
pędłpzu dem okracji może się on 
sw obodnie'rozw ijać, i  osiągać tćspa 
niuię reząltaty. S p o rt jes t wolny 
od p o lity k i. party jne j, ale sportow ­
cowi n ic może n ik t i n ic zabronić 
udziału . w życiu politycznym . swe­
go narodu', gdyż sport i  polityka  
me wyłączają. się nawzajem, sport 
stoi bowiem niżej p o lityk i, albo po- 
nad polityką. S p ort ma charakter 
socjalny, sportow cy są kosm opoli­
ta mi...“

Takie i tym podobne hasła i  fra ­
zesy wypisują dzisia j sportowcy  
niemieccy. S ta re to słowa ■ ja k  
świat. Jeszcze k> roku 1808 .wypi­
sywał takie slogany ojciec sportu  
niemieckiego, Jahn.- Frazesy te- by­
ły jednak tyłka przykrywką dla ros  
budzenia nacjonalizm u niemieckie­
go- -

- Żałow ać ty lko należy, że nasi za­
chodni a lianci'w yb ie ra ją  tak k ró t­
kowzroczne metody „wychowaniau 
młodych N iem ców : M in io  ich  bo­
wiem. przysłowiowej „ fa ir  p la i f  
Niem ęg ich  z pewnością prędzej 
czy później —  's fa u h iją :

LEm n.

sportowcowi U.S.A. Dotychczas na- j 
grody te zdobyli dwaj zawodni­
cy golfa, jeden tenisista, jeden rug- \ 
by‘sta, jedna pływaczka oraz 10 lek­
koatletów. Jedno jest dziwne, że po­
śród tych szczęśliwców nie znalazł 
się ani jeden Murzyn. i

W  1935 roku, kiedy Oven3 ustano 
w ił kilka światowych rekordów, w  
rok później, kiedy ten sam Murzyn I 
stał się bożysżczśm .Berlina —  na- • 
grodę ■ Sullivana przyznano - Billy 
Leettie zdobywającemu duże sukce' 
sy w  zawodpwymL gołfie.. J. JAN,

nasz. przedwojenny reprezentacyjny 
bramkarz Madejski, któremu na 
meczu Brazylia *— Polska'(6 : 5} czar 
ny Leonidas strzelił cztery bramki, 
żonglując z piłką na boso(!) między 

! „żelazną" naszą obroną — Szczepa­
niak — Giemza.

Na olimpiadzie \y -Berlinie w  ro­
ku 1936. triumfowały ' Stany. Zjedno­
czone tylko dzięki Jessę OvensŁW il- 
liamsowi, Edwardsonowi, Woodro- 
fow i i innym „czarnym filarom", re­
prezentacji. Dziś Owens zrujnowany 
finansowo przerzucił się na zawo­
dowstwo, każąc coraz bardziej o so­
bie zapominać, ścigając się i  w ygry­
wając z wyścigowymi końmi. N ie 
zapomni nikt jednak jego światowe­
go rekordu 10,2 na 100 metrów, któ­
rego od 11 -lat nikt mimo wielu 
prób nie może nawet wyrównać.

Podałem tu nieliczne tylko przy­
kłady wielkiego pochodu czarnych 
w  sporcie, wspomniałem o ich wal­
ce o prawo występowania-na sp o r­
towych arenach od czasów Johnso­
na, od czasów, które, zdawałoby się, I 
zmieniły radykalnie sytuację M u - ' 
rzynów w  sporcie.; Tak jednak nie 
jest. Posłuchajmy, eó w  okresie, gdy i  

Gvens wprowadzał w  podziw cały 
św iat swymi wynikami działo się w  
Ameryce, w  tej Ameryce,' której ten 
sam Murzyn zdobył 3 złote medale. J

W  St. Zjednoczonych od dwudzie- | 
stu lat rok rocznie przyznaje s ię . 
nagrodę Jamesa Sullivana najlep­
szemu: i najbardziej -zasłużonemu

» Prawdziwą <iw oiucję w  sporcie 
stanowiło pojawienie się na boi­
skach, ringach i  bieżniach całego 
py.ńata 4 Murzynów, którzy w  krót­
kim czasie okazali się fenomenami 
wielu dziedzin sportu.

Pźiś, gdy Joe Louis, dzierży od 
ośmiu la t prymat w  boksie świato­
wymi, a nawet wówczas, gdy Jesse 

- ©vens; zmiatał na Olimpiadzie ber­
lińskie) ź prżed nosa tytuły pewnym 
faworytom, nie zdajemy sobie spra­
wy, jaką1 walkę stoczyć .musieli czar 
ni sportowcy, aby uzyskać dopuszczę 
nie ich do konkurencji aportowych 
na równych prawach. .1  . - i

Murzyni prześladowani Am ery­
ce w  życiu prywatnym nie byli do- 
puszczani do • uprawiania sportu, a 
przynajmniej de zmierzenia swych 
sił z .białymi. Na drodze stała zaw­
sze bariera rasowości, która' p rzeła-' 
mana została dopiero ok. 1911' roku,. 
kiedy - niepokonany mistrz świata 
wagi-ciężkiej.-Jeffres padł pod eio- 1 
sami pierwszego dopuszczonego, na 
ring Murzyna Johna..  Johnsona. 
Jakkolwiek zwycięzcę* po skończo­
nym meczu wyśmiano i szykanowa­
no, -coraz więcej Murzynów .poja­
w ia j zaczęło sfę na bieżniath i rin­
gach. Po  Johnsonie przyszła kolej 
na Armstronga, jedynego boksera w  
historii światowego / pięśeiarstwa, 
który W jednym roku zdobył tytu- 
jy. mistrzowskie w  wadze piórkowej, 
łskktsji-i półśrędntej. Potem zabły- 
"sia gwiazda dzikiego boksera, odszji- , 
kanegś przez sprytnych menagerów, j 
BatleB ik i, pierwszego, który znóka- i 
Utawal George‘a Carpentiera. D z iś ; 
jsstóśmy śwńadkami, jak od chwili'-• 

z Bradockiem- i Sćhmelin- 
giem Joe Louis, —  czarny fenomen 
pięści/ miażdży wszystkich biafyeh • 
pSfisaCJśteików.- chcąc dcćho.wać obie-' ; 
is id yźe jśe ia  dopiero w  1950 roku z S 
ringu- niepokonanym. ■ i 3
■ Obok Louisa tytuły mistrzów świa J  

ta- dzierżą jeszcze jego- bracia Har­
tem Pay Robinson,' Iket W illiams i' , 
Dadś.-

Ale. nie tylko w  boksie widz&ńy su : 
premasję ..czarnej 'rasy,' w  sporcie, r 
sd jra iiby.się dostępnym tylko w ła- S 
Śnie :dia silnyeh i ódporrtycłj fizy- »
eznie. .- ; r

pochód M urzynów  notu- 1 
jęniy,- również- i '  w  innych dsiedzi- ’ , 
nach sportu,' jak chociażby vr  lek- • 
Mejatletype — .yT  -  - - nożnej.'Po- 2 
wledrioćb - r - . tm'  temat

Tylko @ pojedynków
n wł duzo emocji

(dokończenie ze str. 1-ej) ■

PATOKA — KUBANDA.- |
. Patora stara się-, atakować dolne 

partie, przechodząc odrazu do zwar- 1  

cia, ale Kuraada w miarę sił - tezy- j 
ma go na dystans, bijąc pewnie lewą. j 
W drugiej po zmiennych atakach Ku 
randzie udaje-się skontrować lewym,- 
po którym Patora wyraźnie się 
wsir-ząenął, pod koniec rundy idzie 
jednak zanfidio odkryty, bijąc szero­
ko prawą i -nadziewając się na Jton 
toy. V/ trzeciej rundzie Patora na­
rzuca tempo, ale Kuranda trafia ost­
ro prawą i, warszawianin wpada od 
tej pory w .kleszcze.- Wygrywa nie­
zbyt słusznie na punkty Patora'.

SYMONOWICZ — SZATKOWSKI, j 
.Pierwsza runda rozpoczyna się -w  
morderczym tempie. Sysnonowicz 
szybszy w zwarciu punktuje pewnie 
lewą, traci jednak p-unkty _ na dy­
stans. .W drugiej uundzie SzaPttowski. 
stara się narzucie fwój system walki, 
ale pod koniec wrocławianinowi wy­
chodzi kilka lewyęb . i walka wy­
równana. Trzecia runda należy bez­
apelacyjnie dc Symonowicżą, który i 
częściej i celniej trafia lewymi sier i 
parni. Sędziowie ogłosili remis. Na- ■ 
szyta zdaniem, Symcnowiez. zasłużył 
na zwycięstwo. i 1

MIS.ZCZUK — SC3KOWIAK. !
W pierwszej rondzie Sobkowiak ' j 

itara się dostać lewym sierpem, ale * 
Miszezuk; umiejętnie idzie do zyrarcia,. 
gdzie zbiera pewne punkty. Druga’ ; ■ 
runda rozpoczyna się akcją Miszczu- - 
s.a,‘ który ;wyśuwa .jak żądło lewą,*: 
aie dopuszczając do błyskawicznych { 
doekoków - warszawianina. Trzecia ) ■ 
-onda należy -zdecydowanie do .Misz- ,; 
izuka, który kcmtrując osłabia znacz- j : 
Ue ataki warszawianina. Sędziowie / 1

91 tiliin w sesrel®
. mc  y - . ■ ' . i - .  a  j

■ PZB otrzymał od AIBA piśmo z 
prośbą o przesłanie imiennego spEra 
międzynarodowych nędziów ringo*-. 
wycii i punktowych, celem zapro­
szenia odpowiednich kandydatów na 
pierwsze powojenne mistrzostwa Su- 

iropy w Dublinie. (

I -------- :— ”
lo  i 16 marca odbędą się w By­

tomiu pierwsze powojenne mistrzo­
stwa pływackie Polski.

Hokejowy Związek Francuski oznaj f 
mil, iż nie przyśle do Pragi swej re- : 
prezentacji. Francuzi swą odmowę : 
motywują' słabym jeszcze przygotować 
niem swych zawodników. ' i ■

----------------------------------j
w  Wejherowie odbył się meeż b o - :: 

kśerski między Gryfem -i łódzką - 
Vietor:ą. Spotkanie zakończyło się i
zw y p W - . m— , r ' - ‘ --ur-.kd 9:7. <

| przyznają zwycięstwo" Sobkówi&kb- 
wi, co było jak dotychczas, nieogląda- 

|i)yra skandalem. - .. :. . ’
WALUGA — SADŁOWSKI. 1 

I Waluga nie asa . zbytni cii, trudności 
z chaotycznie atakującym' Śadłow- 
sk-im bij W wciąż łewć sierpy i tę 
rundę wygrywa bardzo wysoko. Dru­
gą rundę zaczyna Waiuga. słabiej, ale 
pod koniec kontruje ostro; z prav/ej, 
Sadłowski idzie na -deski-/ i — odtąd, 
jest stale, zamroczony. W trzeciej., 
obaj słabną, ale inicjatywę utrzymu­
je nadał. Waluga, który spotkahie to 

, wygrywa wysoko na pupkty. j

Ś TALAHCWSKI — WIĘCH. ' - j
< .Talarowski bije dość szeroko, trafia 
jednak dość chaotycznego Więcha, 
który stara się go stopować lewą. W 
drugiej rundzie Talarowski zahacza 
lewym hakiem, który wstrząsa Wię­
cha. O d. tej pory ,-Więcte jest tylko! 
workiem do bicia. W trzeciej run-! 
dzie Talarowski znów zaczyna lewą, ; 
bije silnie hakami i •-wygrywa wy- ! 
sołto walkę. ' ' . |

HOHBOł? — MAJEWSKI. j
! Horboń rozpoczyna sensacyjnie. Bi- j 
je kuka morderczych, jakkolwiek 

j szeroko bitych prawych ' i Majew- 
j s-ki jes-t zamroczony już do końca. 
;W  drugiej rundzie Horboń nadal-de­
moluje Majewskiego, * . który * jedrSk 
walczy bardziej opanowany'! - W trze -[ 
eiej, w której-Majesi^ki - początkowo ' 
przeważał, uzyskuje i>od koniec prze- 
wagę Horboń, który wygrywa wyso- 

i ko walkę.' " -*
[ W półciężkiej Kolczyński zdobywa 
I punkty w.o. i - ten sam; -proceder 
, powtarza się w ciężkiej; gdzie. Cieć- 
[ wierz zdobywa 2 punkty z powodu i 
braku przeciwnika. j .j . >

Ostatnia roniła
( F e w e t e  s p o r t o w a )

Do końca drugiej rundy- pozosta­
ło nie -Wiele więcej pońad ininutę, 
a Ernest Kunke czuł. z  eekandy na 
sekunda, że Polak rsłabhie. Widział 
to nie tylko w. mniejszej dynamice 
jego ciosów, sle wid?iał także w  
oczach sędziego, sekudantów i... Do­
ry. S:-działa-' bardzo blisko ringu i 

-po każdym udanym Ciosie;Kuńkego 
pladfet' wyraźnie -patrząc '-ze współ- 
ogucfeiń na Staszka.

W  pewnym momencie Staszkowi 
zmęczonemu: ciągłymi- atakami Kun- 
kego nie-udała się ucieczka z rogu 
i nadział-się na prawą kontrę Niem­
ca. Cios- trafił chłopaka w  górną 
wargę, -rozciął ją  i kretg strumie­
niem- trysnęła, opryskując twarz i 
białą-ks-szuikę. ,

W idownię ogarną}'szał. K rzyki zla 
ty się teraz w  jeden potężny ryk 
pjż nie- ludzi, a pćldziluoh zy/i erząt. 
Sij, bij; a nawet żab ij'rycza ł tłum 
nie n-ogąe w  .nądmiarze eńaoeji u- 
aedzieć na swoich miejscach. Kun­
ke parł więc do przodu, mają w  pa­
mięci obraz Dory z zasłoniętą twa­
rzą i boleśnie rozszerzonymi oczy­
ma, skierowanymi na Sztaszka.

Polak rozpaczliwie dążył do zwar­
cia, pokrwawiony i nieprzytomny. 
Co chwila wpadał w  klincz, z któ­
rego UCunkernu dość trudno się by­
ło wydostać. Wściekał się więc co­
raz bardziej, ale nie potrafił jakoś 
zadać decydującego ciosu. Gong u- 
ratował Staszka od pewnego prawie I 
noks-jh’  • w  »ej ru-ndzie. Sekundanci

zawlekli go nieprzytomnego do na­
rożnika, a „S itwa" z pogryzionymi 
ze złości i żalu do krw i ustami sta­
rał się doprowadzić go do przytom­
ności. ' .

j- Amoniak zrobił swoje i chłopak 
otworzył posiniaczone, duże niebie­
skie oczy dziecka.^Rozpromieniony 

| ..Sitwa" coś. gorączkowo szeptał ma 
| do ucha, jakieś zbawcze rady, coś 
demonstrując zawzięcie. Staszek k i­
wał głową coraz bardziej przytom­
nie. Rozejrzał się ,w  pewnej chwili 
po widowni i tuż obok ringu zoba- :

■ czył wpatrzone w  siebie czyjeś po- 1 
1 pielate, tkliwe oczy.
| Zastanowił się przez chwilę i w  
I tej chwili spojrzał na swego prże- 
, ciwnika. Kunke patrzył chwilę na 
' panienkę o popielatych oczach, po­
tem rzucił Staszkowi spojrzenie tak 

' pełne straszliwej nienawiści i zło- 
ści, że Polakowi na chwilę, przy-' j 
szło na myśl, czy nie wiąże się- to 
z dziewczyną o popielatych oczach. 
Na kobiety Staszek mało dotych­
czas zwracał uwagę, zajęty swoim

■ ulubionym boksem. Dziwna rzecz, 
ale te popielate bezy nie dawały 
mu spokoju.

Sakramentalne „ring wolny" ma- , 
mentalnie uspokoiło rozgorączkowa- ! 
ną widownię. Patrzono uważnie na j 
Polaka, który energicznie bez zmę- 
czenia jakby dotychczas nie walczył 
zerwał się ze swego' krzesełka. M i- 
mowoli spojrzał w  stronę „popiela­

tych oczu" jak je już w  myślach na-

: zy wał. Siały mu one blask dziwny, 
od którego serce chłopca niespokoj­
nie drgnęło. Opanował się mómen- j 
talnie i skupiony w sobie, czujny j 
jak pantera obserwował Kunkego. 
Niemiec czymś wyraźnie podniecony j 
natarł z furią. Jego groźny prawy , 
sierp już kilka razy. wylądował na i 
barku Staszka. Polak miał się jed- | 
nak na ostrożności. Świetna praca | 
nóg pozwalała mu o milimetry uni- j 
kać miażdżące ciosy Niemca. Publi­
czność, która furiackie ataki Kunke­
go przyjęła okrzykami aprobaty' 
nagle zamilkła. Widownia czuła, że 
Polak jest jakby odrodzony i nad 
podziw świeży. Jego odskoki były i 
elastyczne i miękkie, praca nóg do­
skonała a lewy prosty jak żądło co 
chwila powstrzymywał zbyt - natar­
czywe ataki Kunkego. Mniej więcej 
po upływie półtorej minuty Staszek 
mimowoli poszukał wzrokiem „po­
pielatych oczu". Przez małą chwilę, 
kiedy tam patrzył zobaczył je sze­
roko rozwarte, wpatrzone w  niego 
i jakoś .dziwnie radosne i podnie­
cone. Nie znał ich właścicielki, ale 
nagle przyszła mu dziwna ochota 
pocałować te „ślepia", a przede wszy j 
s tom  sprawić im -radość. Czuł, że j 
gdyby wygrał walkę — właścicielka! 
.popielatych oczu" była by szczą-j 
śliwa. Nie wiedział nawet, skąd te j 
przypuszczenie przyszło mu do glo- j 
wy, ale postanowił sprawić je j ra- j 
dość ehoć kilkoma udanymi ciosami. ■ 
Skupił sio więc w  sobie, zamarko- i 
wał lewy prosty ną żołądek i nagie : 
jego silna jak dynamit prawa w y­
lądowała błyskawicznie na głowie i 
Niemca. Cios nie był celny bo Kun- i 
ke zrobił w  tym momencie częścio- j 
wy unik, ale wstrząsnął Niemcem i 
zupełnie widocznie. (

V,7 polskim narożniku „S itwa" coś i

zawzięcie gestykulował, dając Sta­
szkowi znaki aby szedł do przodu 

i i wyzyskał sytuację. i
j A le  Staszek nie widział znaków j 
. dawanych mu przez trenera. Jego ’ 
j wzrok jakby namagnesowany zwró- !
1 cił się w  stronę dziewbczyny o „po- !
j pielą tych oczach", jakby szukał a- 
| probaty i uznania za swój cios. Sie- j
j działa radośnie uśmiechnięta i cze- ‘ 
j goś ogromnie zadowolona z podpar- 
tą na piąstkach twarzą wpatrzona ! 
w  niego „bez reszty". Chłopakowi 
dziwnie ..miękko" zrobiło się koło 
serca i posiał je j swój szczery, ser- j 
decziiie beztroski uśmiech nic-zepsu- , 
tego młodego ‘człowieka.

A le  ta chwila radości - miała go 
drogo kosztować. Kunke widział ten 
jego „romans" z Dorą i nagle na * 
szczękę zapatrzonego Staszka spadł 
jego ciężki zamachowy cios. Pod ! 
Staszkiem ugięły się nogi i ring za- j 
wirował mu w  oczach. Za chwilę na ’ 
stępny, na szczęście niezbyt celny j 
cios wylądował mu na głowie rzu- j 
ca jąc Polaka na deski. Wstając w i- :: 
dział' Staszek jak przez mgłę „swo- SJ 
ją " panienkę, jak zerwawszy się z i 1 
miejsca krzyczała coś do niego.

Podniósł się więc ociężałej kilka- 1 
krotnie wstrząsnął głową, jakby 
chciał odpędzić od siebie jakiś ko- i { 
szmar i za chwilo znowu błysk świa- i * 
domości zajaśniał mu w  oczach. ! I

W  polskim narożniku „Sitwa" o- 1 
detehnął głęboko... Kunke zrobił zno 2 
wu, już trzeci podczas tej walki błąd. f 5 
Zaślepiony zazdrością, i pewny sku- 1 
teczności swego ciosu ruszył jak hu- * 
ragan naprzód zapominając o zasło- 1 
nie. Na to tylko czekał Staszek. Je- i 
go lewy prosty bez trudu powstrzy- £
mał prącego naprzód Niemca, a bi- * 
ty momentalnie potem z półdystan- £ 
su prawy sierpowy rzucił Kunkego

na deski. Nieprzytomny rzesvai. się 
natychmiast z maty robiąc czwarty, 

j tym razem kardynalny błąd/ 
j Staszek z  matematyczną dokład- 
i nością raz jeszcze zastosował tą sa- 
mą dawkę co poprzednio. Czysty 

’ sierpowy wylądował dokładnie na 
podbródku Niemca.

; Kunke zwalił się jak kłoda na 
ring. Jeszcze przez klika sekund dra 
pał rękawicami matę próbując 
wstać — wreszcie zupełnie nieprzy­
tomny upadł na twarz. Sędzia dłu­
go liczył do lQ-ciu, dłużej, niż to 
zazwyczaj bywa, aż wreszcie z pew ­
nym jakby ociąganiem się podszedł 
do Staszka i podniósł mu rękę do 
góry, na znak zwycięstwa. Na w i­
downi było cicho, jak w  kościele. 
Gdzie niegdzie rozległy się nieśmia­
łe oklaski, bardziej sportowych w i­
dzów.

Staszek rozpromieniony przyjmo­
wał serdeczne 'gratulacje od „S itw y" 
i kolegów, ale wzrok jego błądził 
gdzieś koło ringu, jakby kogoś szu­
kał. Właścicielki „popielatych oczu" 
nie było jednak na widowni. Jakiś 
dziwmy i niewytłumaczony żal ści­
snął serce chłopca.

Nagle w  ciemnym korytarzu tuż 
obok szatni, kiedy miał zamiar o- 
tworzyć drzwi, ktoś podbiegł do nie­
go. Jakieś cieplutkie ręce zarzucił 
na szyję i zmęczone, niebieskie oczy 
zasypał gorącymi, tkliwym i poca­
łunkami. „Popielate oczy" dziewczy­
ny z pierwszego rzędu krzeseł pa­
trzyły na ?iiego rozkochane i pełne 
oddania. Patrzyły na niego radosne, 
jak żadne ha świecie. M iał chłopak 
szczęście. Wygrał nie tylko mecz, aie 
i kochaną dziewczynę polskiego po­
chodzenia Dorę Glowatsch.

KONIEC



Ksntiiifkacja 
sam okiow a

Sjoi f j u t m
(— ) Samoloty P. L. Ł . „Lot“  na 

trasie Wrocław — Warszawa kursu- j 
ją bez żadnych przerw i przylatu­
ją  zupełnie regularnie do Wrocła­
wia.
. Jedynie kurs na lini Wrocław — 
Łódź został chwilowo wstrzymany, 
ze względu na zły stan lotniska w  
Łodzi.

Łaacńeli składek na W S H .
Dyr. Izby Rzenri. we Wrocławiu 

Józef Chmielewski wpłaca 2000 zł. 
i  prosi nacz. woj. wydz. przemysło­
wego Jana Maczyńskiego, dyr. PCH 
Jana Kowalskiego oraz starszych ce 
chów wrocławskich do kontynuowa­
nia łańcucha.'

Dyrektor Izby Rzemieślniczej we 
Wrocławiu Stanisław Manowiecki 
wpłaca 2000 złotych i prosi o kon­
tynuowanie łańcucha: dyr. Banku
Spółek Zarobkowych Cieśiikowskie- 
go, prezesa Iżby Rzem. Karola La­
zara: dyr, Rze Centrali Zaopa­
trzenia . Zbytu Wacława Spykow- 
ek.ego i red. DoTńośl. Biuletynu Go­
spodarczego Irenę Wieczaj-kównę.

Nieostrożność 
t p rż .je iyaą  pożarów .

Onegdaj- zawezwano straż pożar­
ną na Rynek Nr. 32, gdzie w  piw- 
ńicachi należących do Powszechnej 
SpóiiteielrL' paliły się sterty starych 
papierów, mebli i drzewa. Po dwóch 
godzinach pracy pożar został uga­
szony. Przyczyną póżaru było nie­
ostrożne obciodzenie .się z ogniem 
otwartym w  piwnicach zapełnionych 
tetwc palnymi naterialami.

W tym sam/m dniu na ul. Kate­
dralnej Nr. 4, w  trzypiętrowym do­
mu na poddaszu zapadł się strop. 
Po kilkunastu minutach pożar uga­
szono. Przyczyną pożaru b ;ło  ope­
rowanie filmem fotograficznym przy 
silnej- tempie elektrycznej; co spo­
wodowało wybuch pożaru. >,-*

Spru , ’ca tego pożaru został dotkli­
w ie poparzony. r I ć  1

Zn tn tu  skrai|5i g| ty.
(K -I) Przy UL Jar.a K lińskiego 

Nr. 25 z Wytwórni wędlin W łady­
sława Kozłowskiego skradz ono dwa 
pasy skórzane, transmisyjna warto­
ści ponad 2pDhO zł. .•

Brak. ziem niaków.
“  (K.-D Z powodu długotrwałych 
mrozów odczuwa się brak dowozu 

^zfeHffiiakÓw źe wsi. Nieliczni w ła­
ściciele sklepów spożywczych po- 
siadają ciemniaki, lecz zmarznięte. 

H  W niektórych sklepach ziemniaki 
sprzedawane ś'ą po 13 zł. za kg.

* IakJu  piHł dostatkiem.
(K - l)  Korzystając z długotrwa­

łych  Ynrózów, właściciele browarów 
i lodowni zaopatrują się w  lód na 
okres letni. Lód ieśt wyjątkowo gru­
by. - -Wy rąby wś ly z rzeki wywozi 
się sankami do składów i lodowni.

A  ... :

Cdpouiiedżi Redakcji
'*-K. W. Prószę się zwrócić do K li- 
ifiki Chorób .Wewnętrznych Uniwer 
sytetu Wrbćfawskiego ul. Pasteura 4. ' 

Grześ. Nie zrozumiał ob. intencji.

C I E C I A

.Wprawdzie nie morę ręczyć 
autentyczność poni-szej hi­

storii. jednak, j  żr-ji nie jest 
ona prawa wą, to w  każdym 
razis dobrze zmyślaną.

Oto j  W ocławia i Wałbrzy­
cha wybra ; się do Szczecina 
większa grapa spekutentów. 
Oczywiście, aby coś jeszcze go 
bie „podszabrewae".

Chodzą po Szczecinie i ja­
koś im nic nie podpada p d 

: ©fco. Wreszcie jeden z ni h 
ujrzał pswiesl towar, rzadko 
Spotykany na Dolnym Śląsku.

—  Patrzcie —  wola do 
Swych kolegów — alw  n ras 
we Wrocławiu tc jest droższe 
e lód proeeu*.

Rzucili się do składu ! na- . 
kupili pe’ ne worki.

Obładowani ciężkimi tobote 
mi suną na dworzec.. Twarze 
ich promienieją radością. Obli 
czaj"1 j i ż  zyski. N tewaipliw je 
we Wrocławia uda im się szyb 
ko spieniężyć przywieziony, to­
war.

Na dworcu we Wrocławia
—  kontrola. Sprawdzają baga­
że. Nosi spekulanci bledną.

Z worków wysypuje sic na 
ziemio — czarny węgiel dol­
nośląski,.

—  Ac-h w y spekulanci, to w y 
za bezcen kupujecie wrgiel w 

' J przywozicie go tu 
taj na spekulację...

Z. GROT.

P a  a  s ie• M *

k a n e  usnę
. t .

dasrssli e
Onegdaj o godzinie 9 zawezwa­

no straż pożarną na ul. Mąr- 
|.szalka Stalina Nr. 86, gdzie w. salo- 
[ nie mód, stanowiącym własność ob. 
:Bulskiej Elżbiety paliły się stoły. 
; podłoga,' półki z kapeluszami, oraz 
I materiały do wyrobów kapeluszy. Po 
kilku minutach pożar został uga­
szony. Uszkodzeniu uległa część ma­
teriałów do wyrobów kapeluszy, a 
także 1 me podłogi- Pożar powstał 
na skutek pozostawienia na sto'e 
niezabezpieczonych dwóch .żelazek 
elektrycznyęh załączonych do kontak 
tu .-

Hus 9
w '    ~ - -    — , ™

Jak Wrocław bronić się feędzio

KOMUNIKATY
1 P R O G R A M Y

Tcatrp

M ie jsk i
W poniedziałek 17 b.m., o godz. 

18.30 wystawia komedię M. Gogola: 
.Rewizor".

Popularny
Nieczynny. .

Kina
„SLĄSK", Ogrodowa: 67 — film prod. 

ameryk. „Honolulu".
.WARSZAWA", Fredry 17 — Film

francuski -schyłku dnia",
.POLONIA", Żeromskiego 53 — film 

prod. ameryk. „Korsarze Północy".
.TĘCZA", Kościuszki 177 *— ńlm

prod. radź. „Grzesznicy bez winy".
„PIONIER", Stalina 71 — film prod'.
szwedzkiej - „Twardzi ludzie".
„FAMA", Psie Pole - film produkcji 

radz. „Ojcowie i dzieci". Kino 
czynne w piątki, soboty i  niedzie­
le. Początki seansów 16 — 18, w 
niedzielę 14, 17', 19.

We wszystkich . innych kinach począ­
tek o 13, 17, 19. . W niedzielę 1 
święta ó' godż, 13, 15, 17, 19.

Radio

6.50 Sygnał Wrocławia. Zapowiedź 
stacji. Pieśń relig. (lok.). 6.57 Pro­
gram ogólnopolski. 7.35 Program na 
dzień bieżący (lok.). 7.10 Frogram o- 
gólnopolski. 8.50 Przerwa. 11.57 Pro­
gram ogólnopolski. 14.00 „Szklana 
Góra", baśń muzyczna dla dzieci w-g 
Artyniewiczowej. (lok.).' 14.20 Audy­
cja M.O. (lok.). 14.30 Wiadomości i 
komunikaty wroelawskie. (lok.): 14.35 
Przerwa. 16.00 Program ogólnopolski. 
17.45 "a  Ziemiach Odzyskanych. Roz­
mowa o obliczu społecznym „Wrocła 
wia przyszłości" mgr., Józefa Kopan- 
kiewicza. Z Wrocławia na wszystkie 
rozgłośnie P. R. .17.55 Program ogól- 
ntmólski.r'19,15 DołńpśląsSa Rada Na 
rodowa (lok.). 19.25 Recital śpiewaczy 
-Wiktorii. Pełczyńskiej — pieśni, ludo­
we (lok.), 1955 „Śląskie Zapusty",
audycja ,świetlicowąltw -J^rącftCecylil 
Bieńkowskiej (Wrocław — Katowice). 
19.57 Program ogólnopolski. 23.30 Lo 
ia in y program na jutro' (lok.). 23.35 
Wiadomości sportowe (lok.). 23 45
Muzyka z płyt (lok.). 23.55 Streszcze­
nie ostatnich wiadomości dziennika 

I radiowego. Sygnał czasu. Hymn i ko­
niec audycji.

Mróz, -dochodzący w ńiekjóryeh 
dniach do 30 stopni spowodował, 
że Odra wraz z je j. odnogami, i- ka­
nałami pokryła się grubą warąiwą 
lodu, przekraczającą nvejscaiwi 50 
cm grubości. Najstarsi- autochtoni 
tutejsi nie parnię: a ją tak o s 'rój i 
długotrwałej zimy. Należy Się jed­
nak liczyć z tym. że wkr óce hasta-; 
nie okres cieplejszy i  ze lody na ■ 
Odrze zaczną tajać. ,  . , I

O  ile nie nastąpi to gwałtownie, 
lody spłyną bez większego n'ebe: p >  
czeńs: wa dla miasta. W  przeciw­
nym razie grozi nam powódź. ., 

Jak -wiadomo, Odra na dużej 
p rzestrzen i, w mieście jes t rozbu­
dowana, ale 'równocześnie... ?a wado-*

ha różnymi-', wrakam i i nszkoflze- 
nlanr. które w;Kdużej mierze utrud­
nią spływ lodów i przyczynie, się. 
mogą' do* -powstania - taborów.. I s t ­
niejące zabezpieczenia przeciwpo­
wodziowe nie są jeszcze doprowa­
dzeń- do stanu używalności.

■Cz . nnfkż cdppw jefea lne. wzięły 
i pod uwagę .możliwość powodzi i. już 
ld * ll  poczyniły szereg- przygotowań 
I nrzeoi wpowortzlowych. .przygfltawu- j 
jąe- się na k i idą  ewentualność. U- 
Aworzono specjalny., komitet p rze- ' 
ci w powodziowy ną którego czeleI 
.starą ł prezydent miasta, W  sk ład ■ 
komitety! -weszli przedstawiciele- 
wni *V'K zarządu .wodnego, straży 
••poża mej-, . * za kładu oczyszczań i a

miasta, P K P  i in n i Utworzono 
sekcję techniczną, która zajęła się 
opracowaniem sygnalizacji alarmo­
wej^ ustaleniem stanu wód, napra­
wą, słabych miejsc na wałach, oraz 
mobilizację sprzętu. W ojsko będzie 

' rozsadzało lód silnym i środkami 
wybuchowymi. Do akcji przeciw ­
powodziowej wezwana zostanie* 
również ludność cywilna, zwłaszcza 
mieszkańcy ulic i  dzielnic, sąsia­
dujących z rzeką i kanałami. W szy­
scy mieszkańcy muszą zastosować 
się do zarządzeń organów kieru ją­
cych akcją.

W  tej chwili w okolicy Opato­
wa wyrębuje, się lód i czyni się 
starania, aby .mający, nastąpić na­
pływ  lodu sk:erować w kanał prze­
ciwpowodziowy między miastem a 
Karłow icam i. W  wypadku gdyby 
część lodu jednak skierowała się 
na główne koryto Odry, „zachodzi 

1 niebezpieczeństwo zalania dzielnic.. 
Ł źtępolfiB- i ’ ŻaleśYek iłfówniez' za cho­
dzi możliwość zagrożenia powodzią 
ulicy. T ransu !'a . Pewne niebezpie­
czeństwo grozi również K a r łow i­
com na wypadek, p r z e m a p i^  wĄb), 

tećbrńbnWghj: :"t‘ ' .. ' r: " j"

Cała akcja- przeciwpowodziowa 
fo re rza  do n;edopnszcźenia tworze­
nia się zatorów lodowych. W  raz'e 
ntebęzńieczeńśtwa przerwania wa- 
łów. wszyscy mieszkańcy miasta 
zostaną zmob;l :zowani do pracy 
na d ich umacnianiem,. ... ,  .....

M ieim y nadzieję, że nie dojdzie 
do ostateczności, jednak z uzna­
niem należy podkreślić, że czynni­
ki kompe entne czynią już dziś 
wszystko aby uchylić, niebezpie- 

: czeństwo. W  każdym razie ludność 
miasta na czas zostanie poin for­
mowana o zagrażaiącym. niebezpie­
czeństwie przez radio i słnżbę bez­
pieczeństwa, zaś jnż czynione przy­
gotowania ka*ą przypuszczać, że
niebezpieczeństwo zostanie szybko* - *
opanowane.

T. T.

Nocne dyżury aptek
,Pod 4 ' Wieżami" Pamrota 7. 
,Pod Jeleniem" Rynek 44. 
„Pod Słońcem" Traugutta 121. 
,,Pod Różą". Olszewskiego 75.

Kreiavty isa i i i & p ; a i s t a
W  związku ze zbliżającą się pófa 

.wiosenpą, .czynione .-są Już obetśife 
przygotowania do rozwinięcia jak 
najżywszego tempa odbudowyjiasze- 
go miasta. - ' . .

, .Dyrekcja Odbudowy w e  Wrocła-; 
wiu w  ramach Planu 'Trzy ć  / ’
pi-eUminuje na poszczególne dźla iy ' 
odbudowy poważne sumy. I  tak na 
odbudowę miejskich zakładów ąży- 
teęznóści publicznej przewidziana 
jest kwota 300 mil. zł. Na remont

  . > • ;

. 1 ĆdbuSowę: d/tóg X :ft(bstżw, ;4b mil. 
-'Po ęfśzjp. ję  stsffit^ią“ ih ^ z r? «? ! 
fciórkowe i porządkowi. '  r,a ' które 

'IcS''imiAłfetłźypi pbie-. 
Ik ' y.n,. kioręgo ./yarteśa-przedwojęn- 
i no .oceniana. jestm a-1 i .pół miliarda. 
f'Jeś£* • fzeznia P 'ektr.HrOgiWSy •

*2j opys-: prac reroon+owych na: rzeż- 
r ;  Pryńosl'465-mi1! żł. - 'te ' 

j  - jłlrte” ' óć; zyrbąją. na
cmboWn^Ctwd 5 thi'.. ,zf„ ras na z:e- 
leńce 2 mii' zł. Nn rem.ón^ partów i- 
hal targowych- pszewiduje się kwo­
tę 2 i pół mil. zł. ’

.Plantacje Miejskie już W  najbliż­
szym czasie przyst p!ą do ekshuma- 

je ji 4230 zwłok znajdujących się na 
' p'acu przed dwareem Odra. Sam 
plac zostanie doprowadzony do po- 

j rządku. .Nlezr/eżnie od w y le j wy- 
i mienionych sum, które prekmino- 
jw an e są prze? Wrocławska. Dyr*k- 

C’ ę Odbudowy, również Zórzad M ‘eł 
-_«k5 nre im :mn te pokaźne- sumy-na od 

budo—o mia.sta. Pewne siW y. sa 
uwzAędnione w  zwyera !nvm brtdże- 
cie mtewa ’ytórv wk-ótce zoc*a- 

nri-r-^teżony MRN. do zatwłer- 
drwka. (—)

Irzed nremirra opery „7ośca*1

W dniu 14 lutego -1947 r. zmarł 

ś.p. AD AM  SCHAMBACH
W zmarłym tracimy wypróbowa­
nego towarzysza pracy i cenione­
go fachowca. Wyprowadzemt 
zwłok z domu żałoby pizy ul Zło 
te Koło Nr. 6 we wtorek o godzi­
nie 12-tej.

Dyrekcja i 2  da Zakładowa 
PAŃSTWOWEJ 

WYTWORNI WIN I SOKÓW 
Owocarnia Nr. 1, 
we Wrocławiu

t Przygotowana od dł iższeg czssu 
z wie.ką pieczołowitością 3 akto­
wa opera G. Puccin:ego „Tosca" zo­
stanie wystawiona przez Operę Dol- 
nrślaską w Teatrze M rjskim tuz 
w  najbliższą środę tj. dnia 19 bm.. 
Kierownictwo Opery pod Dyrekcją 
Stanisława Drabika dołożyło wszel­
kich starań aby ta n,- 7wvkle p°pu 
arna i ciesząca się wieteim powo- 
ozeniem opera otrzymała jak naj- 
.epsza oprawę sceniczną i kostiumo­
wą

Obsada poszczególnych ró, przed­
stawia się następująco:

W partii tytutewej wystani go­
ścinnie Liliana Zamorska, jedna ^ 
najlepszych wykonawczyń tej rob z 
czasów przedwojennych na scenach 
polskich i zagranicznych. Popisową 
partię materza Cavaradossiego śpie­
wać będzie Ulubieniec pubbcżności 
wrocławskiej Władysław Szeptycki. 
W roli barona Scarpia usłyszymy ba 
rytona naszej Opery Zb'gniewa Sti.b 
lera. Dalszą obsadę tworzą: Czesła­
wa Winnicka, A lfred  Czopek i Jó­
ze f Magiel ski.

Reżyseria spoczywa w  wytraw­
nych rękach Jana Pop‘ °!a, ’ który 
rówro-ześnie kreuje partię Ange- 
lottiego.

Oprawa sceniczna według projek­
tów malarzy Aleksandra Jędrzejew -. 
skiego i Wiesława Lange.

Dyryguje Kazimierz Bończa -  To­
masz wskł.

JXówiwj. a Kas&pn

Wrocław na odbudowe V/n7«tawy

K 3a2

Jak nas zapewniają o r  gani zało­
ży w ielkiej zabawy ,£ledziowr}>‘, 

która odbędzie się w dniu 18 lute­
go w sali Kasyna Podwale ś wid­
nickie 12 — będzie to n iez■ ykle 
urozmaicone pożegnanie korzawa- 
fu.

Zabawa ta zorganizowane jest 
nrzez M ie jsk i K om ite t Odbudowy \ 
\Varszatcy, a cały dochód zrzez na- ■ 
czony jest na odbudotcę Stolicy. 
Tak więc tańcząc -— można odbudo­
wywać. M iłe  łączy się z  pożytecz­
nym. Jak  się dowiadujemy dochody 
z innych zabaw wtorkowych prze­
inaczone są w pewnej części rów- 
>ie,ż na odbudowę Warszawy.

W rocław  irięc nawet bawiae etę 
nie zapomina o S to licy , dla k tó re j

odbudowy płyną fundusze z całego 
kraju.

Jednakże —  takie małe p *  ta nie 
pod adresem naszego „zapiceza“ . 
Czy znalazło się choć jedr. > iaslo, 
którrby pomyślało o jakiejś im pre ­
zie na rzecz... W rocław ia? Czy zna. 
lazł się ktoś, ktoby rzucił in ic ja ty ­
wę przejścia  z pomocą temu m ia­
stu, na które, jak to udaw- ln ia ­
ni y w naszym dzisiejszym Z w ie r ­
ciadle Po lsk i i  Świata*' —  zwróco­
ne Są oczy wielu pilnych obserwa­
torów  zagranicznych?

Możxby tak —  gdzieś na Śto. J o ­
zefa u ria d z ir  jakąś skrom.rui ząba- 
wę —  i  na odbudowę \Vroć’dvanf

<i OT.
SŁOWO POLSKIE Nr. o.z. 5



OGŁOSZENIA
do „Słowa Polskiego" i wszystkich 
innych czasopism w Polsce przyj­
muje: Dział Og.osztn „Słowa Pol­
skiego" Centrala Wrocław, ul. 
Krupnicza 13 (l-sze piętro), tel. 
68 od godz 8 — 15. w soboty od 
8 - 1 3

Oddziały: Legnica: Grodzka 3 >4, 
tel 19 Jelenia Góra: ul. Kolejo­
wa 18, tel 22 00 Wałbrzych: uL 
Słowackiego 15. tel 10-98 Kło­
dzko: Rynek, Bolesława Chrob­

rego 2 żega i: Rynek 35. Księ­
garnia Wł Muszyńskiego Ka­
mienna Góra: Księgarnia kola
„Czytelnik" Świdnica: Księgar­
nia „Czytelnik". Rynek 43 Wo­
tów: Księgarnia koła „Czytel­
nik" Złotoryja: Pow Oddz ln t 
i Prop Dzierżoniów: Pow Oddz. 
Int. i Prop i Księgarnia „Czy-' 
tełnik" Brzeg: Księgarnia Sd.
Wais

S z k i c e

łuna nad Londynem
Hyde Pa rk  Street, 20 lutego, 

l'*14 r.
Je-t godzina 0.30 wieczór. Sij-Di- 

my z kolegą w foarze naszego klu­
bu. Rozmawiamy o tym i owym. 
Obok grupka Francuzów gra w  
karty. P rzy  bufecie paru Aus ra- 
lijrzykćw  pociąga piwo i zabawia 
się rozmową z Miss Betty zawsze 
do tego gotową. Kanadyjczyk pisze 
list. "Wiem zajęczały gyreny. Nalot. 
Za małą chwilkę grzm ią baterie
dział przeciwlotniczych w  Ilyd e  

Parku.
Słychać jeden nieprzerwany huk. 

Szyby lekko dzwonią, ziemia drży. 
N ie  słychać samolotów. N ie  czuć... 
bomb. Na wszelki wypadek... wtu­
liłem  się głębiej w  fotel i ciągnie­
my naszą rozmowę. Gra w  karty 
trwa, obsada przy bufecie bez 
zmian, nawet wdzięczna Be', ty  nie 
zdradza najmniejszych objawów ja  
kiegokołwiek lęku.

Około godz. 10.30 ucichło. W y ­
chodzimy na zewnątrz. W  Parku 
pożar. P a łą  się baraki wojskowe, 
pęka amunicja, pali się jak iś inny 
m ateriał. Tłum się zbiera, ale poli­
cja i straż ogniowa wzywa do o- 
dejścia od ognia, gdyż może nastą­
pić wybuch.

P a le j ku Kensington widać ja ­
kieś wieżyczki, szczyty domów w  
płomieniach. W  kierunku C ity  
wielka łuna na niebie.

Żegnam się z kolegą. Wychodzę 
na dach naszego domu: cały Lon­
dyn przede mną. W okół ro->rv. 
Jakby ogromne pochodnie bijące w 

.niebo nad nrastem. Na tle  łun w i­
dać dachy domów, wieże kościo-' 
łów. Rysują się wyraźnie kopuły 
św. Paw ła.

Naliczałem 15 pożarów. N ajw ięk­
szy w kierunku City.

Wsłuehnpę s:ę w  odgłosy miasta. 
N ic  n ie'słychać, tylko dzwonki pę­
dzących ua ratunek wotów straży 
ogniowych. Dzwonki bPskle i dale­
kie. Dzwonki zwiastujące pomóc, 
ratunek dla o fia r  nalotn.

Wsłur-hu :e s:ę długo w te dzwon­
k i napadniętego miasta w  te p :ęk- 
ną noc lutową. Są one tak podobne, < 
tak łudząco prżynomrnają " m i i 
dzwonki. !akie na śn;eżnvćh dro- j 
gach i ulicach naszych rozlegały | 
się w dnie mroźne, wśród krzyków,! 
radości. —  dzwonki saneczek, sań...

Zszedłem z da"hn. B rła  godz:na 
11.30. Jasno było w  moim pokoiu. 
Z zewnątrz wciąż dolatywała pięk­
na, tragiczna muzyka w alczącego. 
m ias'a.

Nazajutrz opuściłem Londyn,' 
gdyż czas mego odkomenderowania J 
się skończył.

M iesiąc po te i nocy Junior O ffi- j 
cers Club o f The United Nations j  
Forces Fellowship. 12 Hyde Park  i 
Street W . 2 nrzestał istnieć. Dosta­
łem wiadomość, że, jedna bomba 
upadła na iw dworze rozbijając ca­
łą  jedna śc:anę, druga —  wprost 
w  bar. 7 osób zginęło, parę zostało 
ranionych.

KRI SI A
Szp .ia l Paderewskiego, Edin- 

burg, czerwiec 1915 rok.
K rys ia  należy do służby pomoc­

niczej szpitala, nie jest pielęgniar­
ką. Należy do n iej: zamiatanie i 
froterowanie podłóg i czyszczenie 
okien. Młoda, silna dziewczyna, pra 
cuje z entuzjazmem. M iło  jest pa-. 
trzeć jak  bez specjalnego wysiłku 
w yw ija  ciężką froterką po pod ło1 
dze. Lubimy ją , bo zawsze jest u- 
śmiechnięta i radość z oczu je j b i­
je. Rano w itam y ją  chórem: good 
nioruing, K ry s ia !

K rys ia  nie jest glamour girl. 
Ząbki nadpsute, eera nieczysta, f r y , 
zura w nieładzie, bluzka prosi się! 
o  reperacje, jedynie ten uśmiech—  
zdrowy, zaraźliwy.
» Mój sąsiad codziennie rano, kie­
dy K rys ia  się zjaw ia na sali, nad­
stawia policzek (czy ta j: pół pys­
ka...) i m ówi: K rys ia , kiss me! Na 
to —  K rys ia  przerywa pracę, sta­
je  w lekkim rozkroku, opiera się na 
miotle, patrzy w  mego uśmiechnię­
ta, ale z miną jakąś zagadkową: 
N ie  wiesz czy ma ochotę to zrobić, 
czy nie, i śmiejąc się mówi, że ma 
cbłopca, albo: you are too old for 
me (jesteś za stary dla mnie), na

Ii które to dictum Stanley rozgniewa- 
ny wygłasza —  już po polsku —  
coś z repertuaru marynarskiego... 
Nam uszy puchną, na szczęście K ry  
sia tego nie rozumie i zazwyczaj 

.parska śmiechem i pracuje dalej.
Siostry —  Szkot ki —  cieszą się 

naszą wiellćą sympatią, i każdy 
chce to w  jak iś sposób okazać. Ci 
mniej uczeni... w  słowie angielskim 
posługują się rękoma (branie za 
rączkę jest ogólnie stosowane), ei 
zaś mocniejsi ponadto praw ią ciep- 

| łe słówka, wszyscy zaś częstują 
siostry papierosami i czekoladą. 
K rysia , jakkolw iek nie jest sios'rą, 
z przyczyn wyżej... w yL i szczonycli 
cieszy się u nas największym po­
w ożen iem , tzn. na wyścigi czę­
stujemy ią  cukierkami, papierosa­
m i itp. Początkowo była tvm tro­
chę zaskoczona, m ile zaskoczona. 
Teraz czuje się wśród nas jak  w  i 

I domu. !
| Lubi naszą salę.

K rys ia  nie lubi jak  się je j przg- 
‘ szkadza w  pracy. Tak sie j.akoś 
składa, że wtepczas kiedy fro te rn -! 
je naszą sa’ e. przychodzi na w izy­
tę lek "rz. K rys ia  wówczas przery­
wa robotę, podpiera się miotte i 
oburzona wiedzie oczyma za teka- 
rzem. „Co pan tu chee, jak mi dck- 
tor śmie przeszkadzać" —  zdaje się 
mówić. Zwykle po chw ili tej wew- . 
nęttynej niemej walk i oousz"zn ‘sa­
le. Razu iednego śpieszyła s;ę bar- ! 
dro i wid.oezuie uznała obecność i 
lekarza za medostateczny powód 

, do przerwatóa fro terow "n ,a. T e- 1 
karz pepros!ł. bv przes'pł a hate^o- ] 

! wać. K rys ia  poczerwien!ał a ' h "r- . 
dzo oburzona w ^ - łn  z soli. P o  wi- ■ 
zvęie przyszła de1'oń"zvć czyszczę- } 
n ‘ a. m ów  uśm;echn;ę'a . Po"7"=te- j 
waliśm y ia czekaia^a ; w rra z iliś - ' 
my zdziwienie jak lekarz, śmie je j 
tak przeszkadzać w  pracy...

CO LEPSZE: *
i

CAŁUS CZY BUDYŃ? <
K pr. Frącek —  poza chorobą —  t 

ma jeszcze drugie za*ęc:e w  szni- i 
ta lu : kopiuje fotografie. Ma chłop 

j  w tym  kierunku talent nielada. ] 
: D aj mu wyraźną fotografię, a zro- , 
bi ci wspan!ałe powiększeń;e. n ic®  
nie uroni z oryginału. F rącek  i?st- •— c l

ze Siaska, był malarzem, pokojo­
wym.

P raw ie  wszystkie stestrr przrno- j 
szą mu swe fo 'ogra fie . Frącek w  - 
przerwach lrrtózy  jednym atakiem < 
astmy a drugim, otulony poduszka- i 
mi uw ija się i robota idzie. M ia ł i 

| na początku pewne trudności z ,,pa 
i  piurem", ale wreszcie dostał jak i ’ 
chciał. ii

Fr/ i-iosła mu równ:eż swe zdię i 
cie nowa - przybyła młoda, ładna 1 
nurse Betty. K iedy  powiększenie : 
było praw ie już ukończone, Frą- - 
cek zadowolony pokaźnie je  B e 'tv  i 
i nam. Było bardzo Udane, toteż 1 
sala doradza mu. że powiulen za- * 
żadać wysokiej ceny w  naturze...

—  Frącek, całus pewny, powiedz I 
B etty ! ‘ !■

A  Frącek na to: ! 1
— Joby ta pierona woloł, by da- 1 

ła więcy pudyngu. —  Sa’ a ryczy. ; 
Betćy pairzy, n 'e w ie o co chodzi, j 
skąd taka radość. W aham  się przez 
moment czy jej to powtórzyć, czy 1 
nie. N ie  mogłem się powstrzymać i , 
mówię je j, że Frącek nie chce za j

I roV.ty całusa, w oli dostać więcej ■
pudtyugu...

W vbu"h ’ a śmiechem, nie czuła 
się do 'kn ;ęta.

OGŁOSZENIE |j
D yrek c ja  W ro c ła w s k ie j G azo­

w n i M ie jsk ie j p oda je  do  w iado  
m ości w szys tk ich  O d b io rców  : 
gazu, iż z dn iem  18 lu tego  r. b. 
B iu ro  Inkasa  G azow n i zosta je  
p rzen ies ion e z ul. R yn ek  9/11 na 
ul. T rzeb n ick a  35/37, bu dynek  , 
B iu ra  W y d z . S ieci G azow n i. j;

W s ze lk ie  w p ła ty  za gaz, p rzy  i 
łą czen ie  o ra z  rek lam ac je  będą •

p rzy jm o w a n e  pod  podanym  ad ’  j , 
resem , ul. T rzeb n ick a  35,37, te~ <: 
le fo n  2-61 B iu ro  Inkasa. K  338

C -c n t ra ta

Sprzętu
Pożarniczego
Sp. z o. o. m Łodzi

Odifział W o c !a w
ul. P u ła w s R  ego 81
D o s t a r c z a  

irszeiki 
sprzęt pożarniczy, jak:
hydronetki, drabiny, bosaki, lin­
ki, pasy, sagany, to~orki, gaśnice, 
ładunki do wszelkich typów gaś­
nic, przeprowadza remonty i ła­
dowanie gaśnic.
Zabezpiecza przed pożarem obiek 
ty przemysłowe, składy itp.

Państwowe lie r a e lis n o is i ZieiKs!-!®
Zakłady Przemysłu R o Lie jo  w O o i i m . j

z a t r u d n ią :
1 ślusarza koUarza specjalistę do rol>ót ru­
rowych i miedzianych

o r a z

1 elektromontera z gruntowną znajomością 
silników i maszyn elektrycznych oraz in­
stalacji. K-301

i - .
Pierwszeństwo mają kawalerowie. Podania w raz z odpisami św ia­

dectw należy skierowywać bezpoś rednio pod adresem Zakładów.

UNIEWAŻNIAM dowód tożsamości, 
dowód • obywatelstwa Państwa Pol­
skiego, legitymację służbową, Ritter 
Irena. 1340

UNIEWAŻNIAM skradzioną legity­
mację tramwajową Nr 1641, świadec­
two ukończenia kursu Naukowego 
Instytutu Rzemieślniczego, Deszczuł- 
ka Antoni. 1338

UNIEWAŻNIAM skradzione dokumen 
ty: legitymację służbową wyd. przez 
Uniw Wrocław, legitymację człpnk. 
Zw. Bibl., kartę ewakuacyjną Nr 217 
wydaną w Poniewieżu, odcinek za­
meldowania, na nazwisko Burbianki 
Marty. Znalazcę proszę o zwrot do 
Bibl. Uniw. 1337

UNIEWAŻNIAM skradzione doku­
menty: dowód osobisty, kartę reje­
stracyjną i osiedleńczą, metrykę 
ślubu, metryki urodzenia dzieci na 
nazwisko Urbaniak Stanisława. 1335a 1

UNIEWAŻNIAM skradzioną kartę E- 1 
wekuacyjną Nr. 40 109 wydaną Lwów 
15 maja 1946 na nazwisko Hnida An­
na. 1369

UNIEWAŻNIAM skradzione dokumen 
i  ty: dowód osobisty, odcinek zameldo 
1 wania, legitymację zw'ązkową, oraz 
kartki żywnościowe, Maria Lipe^ka 
(Bumicka). 1366

UNIEWAŻNIAM skradzione doku­
menty osobiste na nazwisko Panas 
Stefania. 1365

UNIEWAŻNIAJ! skradzione dokumen 
ty, kartę RKU, odcinek zameldowa­
n i ,  legitymację Związkową, b‘ let 
nresięczny tramwajowy, Wacław Kaź 
mierczyk, Wrocław, Moniuszki 28.

1364

UNIEWAŻNIAM skradzioną kartę e- 
wakuacyiną, metrykę urodzenia wy­
daną we Lwowie, na nazwisko Rygiel 
Stefan. 1363

UNIEWAŻNIAM zgubioną kartę re- 
partriacyjną na nazwisko Kaczkte- 
wicz Piotr. 1359

UNIEWAŻNIAM skradzioną kartę \ 
ewakuacyjną i kartę majątkową na 
nazwisko And-ruszków Michał. 1357

UNIEWAŻNIAM skradzione doku­
menty: kartę repatriacyjną R. K. U. . 
Dębica, dowód osobisty, odcinek wy- ! 
meldowania, Ligęński Bronisław, | 
Wrocław. 1374 j

UNIEWAŻNIAM zgubioną kartę ewi­
dencyjną Nr C-797fl na samochód 
trzykołowy „Tempo". Zwrot, Kra­
kowska 25. 1373

UNIEWAŻNIAM zaświadczenie cze- 
ladniczo - piekarskie, wydane przez 
Kielce 1942 r., Kruzel Piotr. 1378

UNIEWAŻNIAM dokumenty: legity- 
mac:ę studencką Uniwersytetu Wroc­
ławskiego, orzeczenie na przydział 
mieszkania, karty żywnościowe I-IR 
wrzesień, październik — na nazwisko 
Mączyńska Anna. 1377

i W O L N E  PO SA D Y

PARKIECIARZA do czyszczenia po­
sadzki przyjmie kawiarnia „Polonia" 
Wrocław, Ogredowa 66 (Hotel Polo­
nia). 1307

KUCHARKA pierwszorzędna, uczciwa 
czysta, potrzebna od zaraz do stołów 
ki. Zgłoszenia Centrala Tekstylna — 
Wrocław, ul. Rzeźnicza Nr. 1. 1326

FILM Polski Dział Produkcji Wrocław 
poszukuje dwóch elektryków. Zgłoszę 
nia: Biuro Ogłoszeń Trybuny Dolno­
śląskiej Plac Bohaterów Ghetta 4.

1393

POTRZEBNI od zaraz- 1) szofer- 
mechanik, czerwone prawo jazdy z 
dobrem: referencjami, 2) hydraulik- 
palaaz dobry fachowiec. Zgłoszenia 
Centrala Tekstylna, Wrocław, ul: ca 
Rzeźniczal, Wydz. Personalny. 1367

SIŁA bhirov,ra do prowadzenia kasy, 
kartoteki i t.p. poszukiwana. Oferty 
do Redakcji „Słowa Polskiego" pod 

1 „Fabryka Państwowa". 1343

Gazę mStfńsittĘ 
i  z  ui a | c a r  sktę
pasy transmisyjne s p r s e d a m

Bytom, Moniuszki 15/5 K  293

CENTRALA SPRZĘTU POŻARNI- 
CZEGO Łódź, oddział we Wrocławiu, 
Puławskiego 81, poszukuje za dobrym 
wynagrodzeniem maszynistki - biu­
ralistki. K-339

____________L E K A R S K IE ___________

W CHOROBACH WENERYCZNYCH 
I PŁCIOWYCH Lekarz Janusz An­
drzej Lesiński Asystent Kliniki Uni­
wersyteckiej Chorób Skómo - Wene­
rycznych przyjmuje 8 — 9 i od 2 — 3 
tlIROBREGO 20 OBOK DWORCA 
ODRY. K  314

N A U K A

KORESPONDENCYJNE KURSY KSIĘ 
GOWOSCI. Informacje: Lublin ;Skr.
poczt. 105. K  31®

______________L O K A L E ______________

POKOJU przy rodzinie poszukuję. 
Śródmieście — Sępolno. Zgłoszenia 
„Słowo Polskie". „Urzędnik". 1356

MIESZKANIE 3 pokoje, wygody, me­
ble lub bez poszukuję. Śródmieście, 
Sępolno. Zwrot kosztów remontu. 
Zgłoszenia „Słowo Polskie". „Ku­
piec". 1334

MIESZKANIE 3 pokoje komfortowe
w centrum, zamienię na mniejsze w 
pobliżu tramwaju, Chrobrego 36 8

1378

P O S Z U K IW A N IA  R O D ZIN

POSZUKUJE brata Samuela Majera s 
Kosowa, wojew Stanisławów Leib 
Majer. Żeromskiego 34 m 2 Wroc­
ław 1048

UWAGA BEREZA — KARTUSKA!
Orłowskiego Antoniego, zawiadowcę 
stacji poszukuję. Kto zna miejsce za­
mieszkania proszony powiadomić Czę­
stochowa, II Aleja 21 Borsuk F:lip.

K302 f

R O Ż N E

OSTRZEGAM przed kupnem skradzio 
nego motocyklu NSU. Nr. rej. 93343, 
Nr. silnika 113179, Nr. fabr. 819013. 
K. F. 13S8

MECHANICZNY Zakład Stolarski/ 
Krupa Stanisław, Wrocław, Wyspa 
Słodową 7. 1360

MECHANICZNY Zakład Stolarski, 
Rewerski Paweł, Wrocław, ul. Gra­
biszyńska 85. 1361

ZAW IADAMIAM o otwarciu wypra- 
wialni i farbiarni oraz odświeżalnt 
futer 1 skór odzieżowych—Zygmunt 
Szypowski, ul. Nowowiejska 20,22.

134®

OGŁOSZENIE 

Centrala Zbytu
r.o ilu k  ćw Przem słu ;

Węglowego 1

£ ? e j t « ie ic  3 Ir
• '  . szaw iadam ia, że w  m iarę prze* ś

syłki w ęgla z kopalu na składy ‘ 

w e W ro c ław iu  rozpocznie w yda ] 
w anie w ęgla na książki meldun  

kowe od dnia 19.IL 1C47 r. —

K  330 D y rek c ja  i
! i..i u i

OGŁOSZENIU M0BHE '
- T i  - i ■■ m u —   m m    ni ■  M im — l u j  1

i
H A N D L O W E  <

.  i
PALNIKI do lamp naftowych Nr 5 t 
(brener n gwarantowane w w ęk*zych j 
ilościach wysyła za zaliczeń.em Har- r 
townia Warszawa — Praga, ul Brzes- t 
ka 8 k 126 .

PALM Y lub inne długotrwałe krzewy ' 
zakupi kawarnia „Polonia" Wrocław, 1 
Ogrodowa 60. 1306 '
___________________ ________________________________^  I

KUPIMY 2 auta ciężarowe od 3 -on / 
w dobrym stanie, z wszystkimi doku­
mentami. Centrala TeKs.zlna- Wroc- / 
ław, Rzeźnicza 1. 13p3 1
ODSTĄPIĘ sklep narożny przy ul. Że ( 
romskiego róg Kluczborskiej. Wiado- i 
mość sklep galanterii S.alina 103.

1358 1
---------   i
SMOCZKI na flaszki i do zabawy,-pre ! 
zerwatywy, zakraplacze; szkia labora ’ 
toryjne po cenach fah-ycznych wysy­
ła Dom Handlowy, Kraków, Gołębia . 
nr. 6. K 335 |

SliLEP 40 m. kw. z towarem, blisko j 
Rynku, z powodu choroby odstąpię. . 
Oferty ped „Słcwo Polskie". 1351 1

' 1

Z l i lB Y  —  U N IE W A Ż N IE N IA  1
-------- l
GARDZIEJ Anna unieważnia kartę 1 
ewakuacyjną, rejestrację z P.U.R. ma ' 
jątkową i cztery metryki urodzę- 1 
nia na nazwisko Gardziej Anna, Kor- ’ 
nela, Ludwika i Michał. 1342 '

UNIEWAŻNIAM skradzione dokumen I
ty: ks;ążeczkę wojskową wydaną
przez RKU Przemyśl na nazwisko Wy 1
skiel Józef. 1311 £1

UNIEWAŻNIAM zgubione, rozkaz 1 
wyjazdu Nr 39 47, książecriię wozu ] 
m-ki ,-Horóh“ Nr B 77907, Nr sil- ( 
nika 21641. Nr podwozia 44025 na ] 
nazwisko Gruchot Józef, wydane ' 
przez K.W.M.O. Wrocław. 1347
 ]
UNIEWAŻNIAM skradzione dokumen ‘ 
ty: kartę rozpoznawczą na nazwisko : 
Maria Scibor Rylska, Legitymację z ! 
Zarządu Nieruchomości Ziemskich, 
Związku Zaw. Gastronomicznego i j 
Ubezpieczalni Społecznej, kartę repa- ; 
triacyjną na nazwisko Maria Rylska, ( 
oraz inne papiery, które proszę, by . 
łaskawy złodziej mi odesłał pod ad- ( 
resem: Oławska 74, stołówka. 1346 ■

UNIEWAŻNIAM zgubioną legityma- I 
cję Ubezpieczalni Społecznej Nr ] 
310/S29, na nazwisko Stasiak Franci- * < 
szek. 1341 i
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